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Po expose. 


Sytuacia prez. Sifrorskicgo w':sejmie jest ta- 
ką, jak żorci-rza, który diugie miesiące czy lata 
sped i. w ciężkim trudzie wojennym, piersią 
swoją osłori: całość państwa gdzieś daleko na 
jego ruLi:żach, a gdy wrócił zwycięscą, zastał 
w domu wszystko sklówone i w wojnie domowej 
zażarte. Zastał w domu tych, którzy go pix 
tmen.i słowy do waiki z wrogiem zewnętrznym. 
zagrzewa i, ale owoce jego bchaterstwa zagarnąć 
a cisbiz usiłują. Już kpić usiłują z jego obu- 
rzeri., dvietantem go nzaywają, gdy im prawi 
o rwtrzeii: i sposobach naprawy Rzeczypospoli- 
tej. Istotni: dyietant, oni co rządzili dotąd pań- 
stwem i doprowad.ii je nad brzeg przepaści, 
gą jedynymi fachowcami... Ci, którzy zanarchi- 
»owai cale życie polityczne w Polsce, dopro- 
wad ii co zbrodni, w-imieniu tych prof. wszech: 
misy Tmowikiej,.a więc wychowawca młodego 
poiwieriu, poseł Głąbiiski, odmawia rządowi za. 
ufw.ia i dąży do nowego przesuenia. 

Przed sejmem stanął człowi:k zapału i do. 
brej woi, który wypowiedziawszy słowa gorz- 
isj prawdy, che się zabrać do ciężkiej pracy | 
cczyszczeri. stani, w której z patrjbiyczną gor- 
liwo.cia gromadzono wsze.ką zpuliiznę 1 Swin- 
iwo 


Cała lewica oświadczy się za utrzymaniem: 
rzedu p. Si.orekizgo nie widząc innego wWY)-| 
foj, a chez wyp owad.iś państwo ze stanu ppiyn. | 
noud i niepewności, aby nareszcie przystąpić 
do rea.nej, twórczej pracy, na którą całe spo- 
łeczeństwo tik  riscierp.iwie czeka, a której 

państwo tak gwajtowii: potrzebuje. | f 

Prawica dąży do nowego przesi:enia. Ponie- 
waż Li: wyszła do rządu, niech wszystko dja- 
b.i wezmą... i 

Fi.rwsze posiedzenie sejmu, odbyło sie zZ 
końcem islovada, a od tego czasu upłynę:o. pra- 
wi: dwa mi-siącz, gwałtownych wa.x pu.itycz- 
nych. Zdolano już jednego prezydenta pochować 
i sprowokować waki uliczne, a gdy nareszcie 
powstał rząd, który podejmuje £i? wielkiej, tru- 
nej pracy państwowej, rzuca mu si; pod „nogi | 
cisżki2 klody bezwzgiędnej opozycji, grozi SIę 
odmówi.ni»m wsze:kich środków. 

Prawica overuje wielce demokratycznem ha. | 
slem, che n.i nowicie tworzyć rząd parlamea. | 
tarny. Zasada jijkna, ma ty.ko ten brak, że taki 
rzad musidby być tworzony z nią. I nie ma w] 
Spoleczeństwi: polskiom nikogo, ktoby zwłasz: : 
cza co ostani h tragicznych wypadkach do tej 
h nii cej spó.ki chciać przystąpić. Nawet Witos | 

w bonszach ach poitycznych ma wielkie | 
coiwisiczenie, stanął w po.owie drogi. -7 

S.uszność każe przyznać, ŻE blok. prawicowy 
robi wszystko, aby Koś wyciągnął rękę i wy- 
tatował go z ri-wygodnego osamotnienia, aby 
ktoś wprowadi. zo w życie polityczne, ktoby 
zmył z jego cza „i;tno hańby, wyryte odpowie- 
'di.nością za „incydent“ uliczny w Warszawie i 
ża „czyn* Ni.wiadomskiego, ale takich samo- 


bójców wśród stronciztw urak i u.atego piękna 


zr8ada rządu parlamentarnego, CZy nawet kəa- 
licyjnego jest nia do zrealizowania. 


. K, O. Nr. 142.176. 


CZEK 


Dlatego jedynem wyjściam jest rząd Sikot- 


Higo. Nowe przesiienie, do którego dąży pra- | bezinteresownóści : 
min, byłoby jeszcze jedną klęską polityczną i | z którym poi.ycznie nie ją nie łączy, 3 C 
tak już dostatecznej Katastrofy | prawicy jest goryczą z powodu ni aspokoje+ 


potęgowari:m i 
gospodarczej. 
GRE TE" 
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Dyskusja nad expose rządowe. 


Lewica sejmowa składa ponownie dowody 
udzielając poparcia rządowi, 
opozycja 


nia nadmiernego apetytu. 


Z obrad sejmowych. 
Stanowisko klubu P. P, S. 


NIESŁYCHANA KOMPRCMITACJA GŁĄBIŃ- 
SKIEGO. 

WARSZAWA, 22. 1, (Pat), Na IX. posiedze- 
niu Sejmu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego złożył pos. Głąbiński oświadczenie 
osobiste, że w przemówieniu swem w dyskusji 


|nad expose Prezesa. Rafy Ministrów tekstu de- 


peszy Ministra spraw zagr. będącej instrukcją 
dla poselstw polskich w sprawie Źajść grudnio- 
wych w Warszawie, nie podał dosłownie a na- 
wet słów depeszy nie użył. Oświadczenie to skłą 
da dlatego, że pojawiła się pogłoska, jakoby 
wskutek podania całego tekstu depeszy zagro- 
żona zostałą tajemnica szyfru. (Wrzawa na le- 
wicy.Głosy: Wstyd). 

Marszałek oznajnił, że mi"istor spraw za-; 


granicznych przestał sna antentyczny tekst tej | 


depeszy szyfrowinej i prosił o stwierdzenie, 
że test podany przez p. Giąbińskiogo nie po- 
«rywa sig w caj pelni z tekstom. istotnym. 
Wobec oświadczenia pos. Gląbińskiego stwier- 
dzenie takie ze strony Marszałka jest już zby- 
teczne. Minister domaga się też od Marszałka 
niejako wyboru, czy toa i treść depeszy są zgod 
ne z tem, co mówił o niej pos. Głąbiński. Mar- 
szałek jednak nie poczuwa się do tego, by wy- 
rokować w tej sprawi? jako sędzia. (Pos. Dia- 
mand: wybrać komisję dla tej sprawy). . 
SENATOROWIE BEZ MIESZKAŃ. 


+ Następnie odesłano w pierwszych czyta- 
hiach do La. isji hilka ustaw. Pos. Biner refe- 
rował wniosek pos. Gdyka w sprawie niepra- 
widłowego stosowania przez urząd mieszkanio- 
wy ustawy z 4. kwietnia 1922, o obowiązku 
gmin miejskich destarczunia pomieszczeń. Idzie 
o to, że wskutek wadliwości tej ustawy 80—100 
senatorów niema w Warszawie mieszkania. No- 
wela rozszerza. uprawnienie posłów i - senator 
rów w sprawie zajmowania lokali. Prócz tego 
proponuje referent rezolucję, by rząd oddał w 
celu dostarczenia posłom, i senatorom potrzeb- 
nej liczby mieszkań, wszystkie niedostatecznie 
wyzyskane lokale. w budynkach państwowych 
lub znajdujących sią w posiadaniu państwa do 
dyspozycji biura sejmowego. Nowelę wraz Z re- 
zolucją uchwalono w drugiem czytaniu jedno- 
myślnie. 


+ PRZEMÓWIENIE TOW. BARLICKIEGO, 


Przystąpiono do_ dalszych rozpraw nad 
expose Prezesa Rady Ministrów. 
, Pos. tow. Barleti oświadcza, że postawiona 
przez premjćra próba djagnozy choroby tra- 


į wiącej organizm państwa, nie całkiem zadowala 


s 
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stronnictwo P: P, S$ Wymaga ona korektury, 
ale nie partyjnej, bo niepartyjnictwo jest przy- 
czyną tych zjawisk. Chorobą tą jest. szowini- 
styczny nacjenalizm. Zasada  bezgranicznego 
egoizmu przeciwstawia się wszystkiemu, co jej 
nie hełduje, pożerając wszystko co się jej sprze- 
ciwia, Są ludzie, którzy ubierają się najchętniej 
w ideały narodowe.. Jest to fałsz nad fuisze, 
który służy za listek figowy, pod którym się 
kryje cynizm samej zasady. Zasada si'y przed 
prawem, głoszona była przez publicystów na- 
cjona.istycznych i znalazła wyraz w ca.ych. trak- 
tatach etycznych, apoteozujących egoizm na- 
rodowy. Sprzyja temu atmosfera powojenna. 
Paskarzom uśmiecha się raj bezkarnego obdzie- 
raria  b.iźnich, wobec słabości państwowości 
polskiej. Ale instynkt mas żrozumia£ nisbcz- 
płeczeństwo i zajął wobec tych zjawisk oporną 
postawę. 

Nacjonalizm stosował zasadę, iż cel uświę 
ca środki. A któż jest ofiarą szowinizmu. 30 proc, 
narodowości  niepolskiej, (brawa na lewicy. 
Głos na prawicy: ech;, tu go bo.i) nie dopuszcza 
się do uregulowania stosunków, tworzy się z 
ńiej obywateli drugiej klasy. (Brawa na lewicy). 
Ale w Polsce jest dwa razy tyle obywateli pol- 
skich, którzy nie chcieli isć pod sztandarem 
nacjonalizmu. Jeżeli dwa miljony jest za nim, 
to 4 miljony przeciw. Do r. 1912 społeczeństwo 
nasze nie było antysemickie. (Sprzeciwy na pria- 
wicy). Dopiero gdy nacjonalaiści nie przepro- 
wadzili swego posła do Dumy, ogłosili antyse- 
mityzm, jako karę na żydów. Nie idzie im o 
walkę z żydami. Gdyby żydzi byli głosowali na 
kandydata prawicy, kandydat ten nie przestałby 
być dla prawicy kandydatem polskim. (Głosy 
na lewicy: Tak jest). . 

Nacjonalizm stworzył atmosferę zamachów. 
Już w zaraniu państwa nastąpił zamach 6. stycz- 
nia 1919. (Na lewicy głosy: Hańba). Później na- 
stąpiła haniebna kampanja przeciw ludziom, 
których zasługi nie ulegają najmniejszej wątek 
wości, — kampanja plotek przeciw Piłsudskie- 
mu. Powiędżcie kto z was dorównywa mu zasłu- 
gami? (Huczne oklaski na lewicy, okrzyki: 
Niech żyje Piłsudski). (Głos na prawicy: Dmow- 
ski}. Ale ten człowiek nie był z pod waszego 


lstempła. Podczas najazdu bolszewickiego w 


imię nacjonalizmu starano się go usunąć, bo 
nie należał do typu ludożerców (wesołość). 
Wreszcie przyszły wypadki grudniowe. Trze- 
ba rozwiać legendę o spontanicznym odruchu 
opinji. Robi się zamach na majestat Rzeczypo- 
spolitej. Demokracja polska nie zapomni tego, 
jaka wina ciężyła na Narutowiczu, że nie był 


„DZIEŃSTR. ŁNDOWY" 1 
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Waszym człowiekiem. Jego kres jest między szości polskiej nie wykłuczamy nikogo (głos: eo | dzie. P. Premjer zapowiedział, że przedłoży 


nami i Wami, 
NIE WYCIĄGAJCIE DO NAS RĘKI, PÓKI SIĘ 
NIE UKORZYCIE.. 

(Posłowie prawicy demonstracyjnie wychodzą 
ze sali, na lewicy huczne brawa, głosy: nie- 
czyste sumienia). Niewiadomski był wcieleniem 
ideologji nacjonalizmu polskiego. Tej zbrodni 
nie zony zapomnieć. Chciał on zabić Pil- 
sudskiego. y powiedziała historja a człowie- 
ku, któryby zabił Kościuszkę. Nie udało się z 
Piłsudskim, więc zabił Narutowicza, którego 
winą było to, że podporządkował się woli Sej- 
mu. Wasz nacjonalizm jest groźny. Knowania 
trwają podobno w poznańskiem Eldorado. 

My chcemy oprzeć życie na gruntownych 
postawach poszanowania ustaw i praw. Wol- 
nośń nia ma być wolnością kłamstwa, ani zbrod- 
ni. (Brawa w całej lzbię, Pos Staniszkis: 
słusznie, święte słowa). 
wszystkich obywateli, przeciwni jesteśmy wszeł- 


kiej mafijności. Domagamy się od rządu istotne. |. 


go stosowania konstytucji I naprawy admini- 
stracji. 


DRUGĄ PRZYCZYNĄ ZŁA. JEST DROŻYZNA. 

Sklepikara polski określa wartość marki 
wedle kursów giełdy. Spadek na giełdzie jost 
zjawiskiem wtórnem. Rząd popiera tylko po- 
datki pośrednia, a nie dotyka tych, którzy boj- 
nie sypali na akcją wyborczą. Żywność wywozi 
się zagranicę. a prawo wywozu jaj Kosztuje 20 
mlijonów marek. Jeżeli brak aparatu admini- 
stracyjnego, to konsumenci ten aparat dadzą. 
Czemu rządy subwencjonowały spółki, a nie 
kooperatywy  robolnicze. Trzeba wyrównać 
krzywdy wyrządzone przez nieoświeconych i 
ciemnych urzędników, znieprawionych zasadar 
mi nacjonalizmu. 

Jeżeli państwo polskie ma się stać organiz- 
mem twórczym, to musi być, jak podniósł pre- 
mier stałym czynnikiem pokoju, 
ma Wschodzie, ale i w całej Europie. Pokój jest 
dziś dobrą wolą demokracji polskiej. 
POLSKA POTRZEBUJE DOBRYCH STOSUN- 
KÓW, Z SĄSIADAMI, KTOREBY WYKLUCZY. 

ŁY KONFLIKTY ZBROJNE. 

Jesteśmy za polityką pokojową i za przymie- 
rzem z Francją w głębokiem zrozumieniu, że jest 
ona czynnikiem pokoju. W głebokiem przeświad- 
częmiu, że deklaracja Prezesa Ministrów stanie 
się rychło czynem, oświadczamy, że znajdzie 
an w sSłoich usiłowaniach nasze poparcie, ale 
tylko w takiem rozumieniu, że ustanie dziki stan 
anarchji z prawej strony. (Pos. Gdyk: z lewej 
strony może być) a naród sią skonsoliduję. 

KLUB CHRZ. NAR. ODMAWIA ZAUFANIA 
RZĄDOWI. 

Pos. Dubanowioz złożył 

chrześcijańsko-narodowego oświadczenie: Klub 


mowcy, nie weżmie odpowiedzialności za prze- | 


wiekanie dzieła naprawy przez rząd pozapar. 
Jamentamy. Skład tego rządu nie wyłączając mi- 
nistra skarbu, mężą wyjątkowej wartości i pra- 
cy, ale w tej chwili (?) nieodpowiedniego (%), 
nie może budzić nadzieji lepszej przyszłości 
Polski. Nie możemy brać odpowiedzialności za 
żaden dzień, któryby nas oddalał od rzeczywi» 


stej naprawy stosunków, i nie możemy udzielić | 


Pragniemy równości | 


nietylko | 


knieniem. klubu | 


za demokratyzm). jednak podstawą jej musi 
być naturalnie +9, co wytworzyło w Polsce współ 
ność języka, wiary i pochodzenia, wspólność 


pracy dla ojczyzny i wspólność cierpień za] 


i Dia, poniesionych. 
STANOWISKO WITOSA. 

P. Witos oświadcza w imieniu P. Si L. 
Piast: Stronnictwo mowcy daje razem z innymi 
aprobatę rządowi de wykonania jego programu, 
chociaż zasadniczo stoimy na stanowisku, że 
należałoby utworzyć rząd parlamentarny o jak 
najszerszych podstawach. 

Nie możemy stać na stanowisku, że bez- 
względna większość dła rządu powinna się stwa- 
rzyć tylko wtedy, gdy nieprzyjacieł stoi u bram. 
Owszem powinno się ją stworzyć w wiela wy- 
padkach, a może już teraz. Nie czyniąc zarzu- 
tów żadnej stronie, oświadczamy, że chcemy nie- 
tyłka czekać chwili, lecz przygotować do tego 
podstawę. 

Omawiając sprawy skarbowe i podatków 
oświadcza mowca, iż proporcjonalne podatki są 
niewystarczające. Nie chcemy chronić chłopów 
od płacenia podatków, lecz należy nałożyć wy- 
datne podatki, także na tych, którzy są pasia- 
daezami dawnych fortun, alba darobili się 
majątków na państwie. Idzie u obciążenie tej 
kategorji, osobnym wysokim  padatkiewn, ścią- 
ganym tal: długo, dopóki skarb państwa będzie 
i tego wymagał. Pozatem przy podatkach i da- 
ninach musi być zastosowana najdalej idąca 
progresja. 

Wielką przeszkodą konsolidacji są nasze 
stosunki spoleczne; Jest w Polsce wicle ludzi, 
odnoszących się do jej ustroju państwowęgo 
wrogo. Jest to klasa ładzi bogatych, posiadają- 
cych olbrzymie obszary ziemi i lasów i kapitały 
przemysłowf i mających na zawołanie starostów 
i innych przedstawicieli włądzy. Oni to uniemoż- 
| iwiają i tak marną już egzystencję miljonów lu- 
dzi. Rząd tworzyć będziemy tylko z tymi, którzy 
| zgodzą się na to, aby ta zło usunąć, (Brawa 
ina lewicy). Trzeha albo interesy owej klasy do- 
| pasować do interesów państwa alho naodwrót. 

Nakoniec mowca oświadcza sio za udziele- 
niem votum-zaufanin i przyjęciem do patwierdza- 
jacoj wiadojpości jego deklaracji. (Brawa na 
Centrum; i łetvicy). 

ŻYDZI ODNOSZĄ SIĘ DO PREMIERA KRY- 
TYCZNIE. 

Pos. Thon zapatruje się krytycznie na o- 
świadczenie premjera w sprawach skarbowych. 
|Mowca, przechodząa do ustępu o żydach, o- 
jświądcza, że akcentowanie. dobrowolności praw 
|padanych żydom przez Połskę było zbyteczne, 
gdyż nikt tego nie kwestjonuje. Polska nadała 
swą konstytucję a my do tej Polski nalężymy 
i jesteśmy jej częścią. (Brawa). 

Mowca wkońcu oświadcza, jeżeli kto s4- 
dzi, że damy się wyrzucić za nawias, to się za- 
wiedzie. Jesteśmy tu na mocy mandatów od 
wyborców i bronić będziemy praw a nie przy- 
wilejów. Do rządu gen. Sikorskiego musimy 
sią odnosić Krytycznie. i bacznie zważać czy 
poczynania jego będą zgadne z konstytucją, tak 
jak słowa zgodne z konstytucją nie były. 

Na tem dyskusję przerwuno. 
| Następne posiedzenie jutro a godz. 12 w 
południe. W razie ukończenia dyskusji odbędzie 


poparcia gabinetowi. Od współudziału we więk- | się głosowanie nad votum zaufania. 
i wro a | WA cji  oJeo nn may R E RMK . WUW OWEN EWA 


„ Dyskusja nad expose 


WARSZAWA, 22. 1. (Pat). Na porządku 
dziennym 9-tego posiedzenia senatu była rozpra 
wa nad expose prezydenta ministrów. Przed 
porządkiem dziennym złożył senator tow. Pos- 
ner w imieniu całego klubu wniosek formalny 
w przedmiocie bezprzedmiotowości porządku 
obrad. Deklaracja rządu w państwach parlamen- 
tarmych, wywołuje dyskusję, której rezultatem 
jest wniosek o wyrażenie przez Izbę deputowa- 
nych lub przez senat wotum zaufania łub nie- 
ufności. Nasz senat nie może rządowi dawać ta- 
„kiego votum, gdyż rząd jest odpowiedzialny tyko 
przed sejmem a nio przed senatem. Prezes Rady 
ministrów powiedział nam rzeczy, o których 
„nie mówił w sejmie, natomiast pominął sprawy, 
które w sejmie wywołały największy sprzeciw 
jak n. p. wypadki grudniowe i stosunek do 


rządowem w Senacie. 


mniejszości narodowych. To więc, oo prezes 
przedłożył nam w senacie, nie jest tą deklara- 
cją, którą złożył w sejmie. Mowca zwraca u- 
wagę ‘2e przemówienie to przekracza ramy for- 


malnego wniosku. Senator Posner wniósł o 
zdjęcie z porządku dziennego rozprawy nad 
expose 


lzba wniosek ten odrzuciła. 

(Następnie odbyła się rozprawa nad expose 
prez. Sikorskiego, Poszczególni mowcy jak p. 
Zdanowski, Biały i Pałczyński poddali krytyce 
poszczególne punkty programu rządowego, po- 
czem min. skarbu Grabski wyjaśniał, że mate- 
| rjal opracowany przez konferencją b. ministrów 
skarbu jest tak obszemyi i porusza tyle dziedzin, 
{2 mie można żądać od gabinetu, aby w kilku 


„dniach ustalił linję postępowania w tym wzglę- 


przedłoży szczegółowy program w ciągu mie- 
słąca. Nie jest to termin zbyt dlugi. W Austrji 
przeznaczałę się na to sześć tygodni. 

P. Marszałek oznajmia, że dyskusja jest 
wyczerpana. Możliwe, że odbędzie się jutro po- 
siedzenie, lecz tylko formałne. Idzie o przyspie- 
szenie sprawy rekwizycji mieszkań dla posłów i 
senatorów. Ponieważ sprawa ta nie DA na 
opozycję wystarczy jeżeli pozostanie sena- 
torów. Nadizpnie Nirszateki zamknął posiedze- 
nie o godz, 12'15. = 


SENATOROWIE U PREZYDENTA PAŃSTWA, 

WARSZAWA, 21. ł. (Paty Na wieczerzy, 
wydanej przez Pana Prezydenta Rzpltej Wojoie- 
chowskiego Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
głosił następujące przemówienie: 

Od XVI. wieku ustaliła się forma pafskie- 
go-parlamentaryzmu. Każda. ustawa dła zyskania 
mocy obowiązującej, musiała posiąść jednomyśl- 
ność senatorów i głowy państwa. Przez długie 
lata nietrudno było a tę jednomyślność, bo na 
straży jej stała potężna opinja publiczna, któ: 
ra trzecim czynnikom nakazywała dobrowolnie 
ustępować dla dobra Rzpltej. Z czasem malało 
znaczenie głowy państwa i senatorów. I dzi- 
siaj konstytucja nasza w art, 35 mówi, że prezy- 
dent zarządza ogłoszenie ustawy w brzmieniu 
ustalonem prąez Sejm, jeżeli Sejm odrzuci po- 
prawki Senatu większością 11/20 głosujących. 
Senat może jednak swój udział w ustawodawst- 
wie zmacznie wzinącni: swoim wpływesa morat- 
nym i rozwagą. Chcę Was, Panowie, znaleść 
prawdziwych boni viri, kierujących się stale 
stroską u dabro Rzpltej.,W Twoje ręce, Panie 
Marszaiku, wznoszę toast: Niech żyje Senatl 

Marszałek Trąmpczyński w odpowiedzi za- 
zmaczył, że główne zło tkwi wę wzajemnej po- 
derzliiwości stronnictw w Polsce. Przeświadcze- 
niem wszystkich jest, że pan Prezydent, wniósł 
w masze życie polityczne czynnik wzajemnego 
zaulanią i że odrazu znalazł zaufanie dla swoich 
dobrych chęci u calego narcdu. Marszałek, 
wznosząc zdrowie pana Prezydenta, życzył mu 
dalszej owocnej pracy dla dobra ojczyzny. 

Przeszkodzony sprawami słażbowemi pro- 
zydent ministrów p. gen. Sikorski, praybył do 
Belwederu pod koniec wieczerzy. 


; na Kłajpedę. 

Wiadomości a wycofaniu się rządu Rzeszy 
niemieckiej z  awanturniczego przedsięwzięcie 
Litwinów, — o czem donosiliśmy w ostatni 
numerze — znajdują nadspodziewanie szybkie 
potwierdzenie. „Dziennik Gdański“ zamieszcza 
w niedzielnym naumerze następującą depeszę: 

Ministerjum spraw zagranicznych złożyło 
onergiczny protest posłowi litewskiemu w Ber- 
linie, panu Sidzikauskasowi przeciwko wyda- 
rzeniom w Kłajpedzie. Rokowania gospodarcze 
niemiecko-litewskie, trwające już ed 2 miesię 
cy, a mające się ku końcowi, zostały nagle przer- 
wane. Ministerstwo spraw zagranicznych dało 
w związku z tem swemu przedstawiciełowi w 
Kownie p. Olshausenowi, który ostatnio miano- 
wany zostął ministrem pełnomocnym Rzeszy 


| © Kownie, zlecenie, aby się powstrzymał od zło- 


żenia listów uwierzytetniających". i 
„Litwa Kowieńska, zawiedziona przez Nictn- 
sy, czyni wysiłki w eelu najskuteczniejszego 
uzyskania ze strony Rosji poparcia". 
a" 


oQ— 
~ 


O CZEM INFORMUJE ROSJA. 
WARSZAWA, 21. 1. W berlińskich drier- 
nikąch” ukazała się następująca najwidoczniaj 
inspirowana depesza z Moskwy: 
„„Uwaga jest: tutaj przedewszystkiem zwró- 


i| cona na Polskę. Przewidziane jest utworzeńia 


w Kłajpedzie francusko-polskiego komisarjatu, 
który będzie pierwsz krokiem do wydania 
Kłajpedy w ręce polskie. Rosja z politycznych 
względów będzie sią stanowczo temu sprzeciwia- 
ła, interesy jej jednak nie są w tym względzie 
tak silne, aby doprowadzić mogły do konfliktu. 
Więcej zainteresowane są w tem Niemcy, gdyż 
Iiwentualna moiiizacja w Polsce, otwiera moż- 
liwość okupacji Śląska i Gdańska". 
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Statystyka wzrostu drożyzny. 


komisii do walki z drożyzna 


„WARSZAWĄ, 22. 1. (Pat) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji do walki z dro- 
żyzną pod przewodnictwem p. Arciszewskiego, 
przedstaw li pp.: Sturm de Stroem i Lipiński 
w imieniu Głównego Urzędu Statystycznego dane 
statystyczne co do konsumcji za ubiegły rok 
gospodarczy oraz Go do ilości zebranych zbóż. 
Konsumcja w roku ubiegłym wynosiła 173 kg. 
na głowę, podczas gdy przed wojną wynosiła 
średnio 200 kg. Co do wzrostu cen przedstawił 
p. Lipiński następujące dane: Ceny wzrosły w 


porównaniu z r. 1914 mniej więcej o 3464 razy, 
a mianowicie materjały włókiennicze 5520, 
zboże 3879, mięso 3490, żelazo 1140 skóry 2860, 
IRE 4470, żyto 4169, mąka pszenna 660C, 
asza 3770, groch 4442, słoma 4160, ubraniu 
gotowe około 4200, a mianowicie pahoty 33%, 
kamasze 4160. Po wysłuchaniu tych referatów 
wywiązała sią dyskusja i zgłoszono cały szereg 
wniosków, nad którymi jednak nie głosowano. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro o godz. 
9'30 rano. | 


Z KONWENTU SENIORÓW. 


„WARSZAWA, 22. 1. (Pat). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Konwentu Seniorów umówiono spra- 
wę obsadzenia przewodnictw w komisjach skar- 
bowej i budżetowej. W myśl uchwały powziętej 
na plenum, marszałek Rataj oświadczył, że nie- 
które kluby zażądały aby komisje polityczne, 
do których zaliczają również komisję skarbo- 
wo-budżetową były obsadzone przez te stron 
nictwa, które będą tworzyły większość popiera- 
jącą rząd. Po dyskusji uchwalono, aby sprawę 
obsadzenia przewodnictw w wymienionych ko- 
misjach odłożyć do czasu wyłonienia się tej 
większości. Na razie zaś postanowiono załatwić 
sprawę w ten sposób, że dotychczasowy prže- 


wodniczący komisji skarbowo-budżetowej zatrzy 
ma przewodnictwo komisji budżetowej i obejmie 
jednocześnie wiceprezesurę komisji skarbowej, 
zaś obecny wiceprezes komisji skarbowo-bu 
dżetowej zatrzymuje nadal to stanowisko i 
obejmie przewodnictwo w komisji skarbowej. 

Pozatem. uchwalono, aby dyskusję nad expo- 
se premjera ukończyć za wszelką cenę jutro, 
nie dopuszczając drugiej kolejki mowców. Wresz 
cie poruszono sprawę podziału miejsc na sali 
gdyż posłowie niemieccy wyrazili niezadowole- 
nie z przydzielenia im jednego rzędu miejsc na 
skrajnej prawicy. Porozumienia w tej sprawie 
nie osiągnięto. 

aa 


Swiat mjdcie się wober bloku ancielsko-amerytańsko- niemieckiego. 


Okupacja Zagłębia Ruhry przez Francję, 
aczkolwię.: dzięki neutralnemu stanowisku An- 
glji i Ameryki nie spowodowała .większych 
wstrząśnień i nie zagraża bezpośrednio poko- 
jowi europejskiemu, w  następstwach swoich 
może doprowadzić do utworzenia się nowych 
konfiguracji politycznych, niebezpiecznych dla 
dzieła traktatu wersalskiego i stworzonych 
przezeń faktów. Czynnikiem decydującym jest 
Anglja, podtrzymująca wprawdzie oficjalnie zwią 
zek z Francją, zawarty z wybuchem wojny świa- 
towej, ale w istocie przeciwna zdecydowanej po- 
lityce Poincarego, zapoczątkowanej wmarszem 
wojsk francuskich do Zagłębia Ruhry i pbsadze- 
nie tamże terenów kopalnianych i przemysło- 
wych. Że przyjażń francusko-angielska nie spo 
czywa obecnie na silnych podstawach mimo u- 
rzędowych enuncjacji i że opinja publiczna w 
Anglji odnosi się nieprzychylnie do poczynań 
Francji, świudczą głosy prasy angielskiej, co- 
raz energiczniej występującej przeciw próbom 
zmuszenia Niemców do wywiązania SIĘ Z przy- 
jętych zobowiązań. W „Times“ ukazał się za- 
mieszczony pod tym względem artykuł. Czy- 


„Mniemanie, że przyjażń francusko-angiel 
ska odpowiada więksżości opinji angielskiej jest 
mylna. Reprezentanci najrozmaitszych kierun- 
ków politycznych w prywatnych rozmowach ną 
temat naszych stosunków do Niemiec i Francji 
wyrażają zupełnie odmienne zapatrywania od 
tych, które się publicznie wygłasza. Opinja pu- 
bliczna nie jest tak przyjaźnie usposobiona do 
Francji jakby się to wydawać mogło z głosów 
politycznych mowców. Byłoby dobrze, gdyby 
wybitne pisma angielskie nieco otwarciej to 
zapatrywanie wyraziły Francji". 

Inne pismo konserwatywne „„Qutlock'” po- 
suwa się jeszcze dalej: „Jeszcze rox, a może tyl- 
ko półroku obecnej polityki francuskiej a świat 
znajdzie sią wobes kłosów anziesko-niemiycko' 
amerykańskiego, z którym to faktem dnie Fran- 
cji jako wielkiego mocarstwa będą policzone. 
Ten stan rzeczy uświadamiają sobie w Waszyng- 
tonie i Londynie, a niedługo uświadomi go sobie 
także Paryż. To budzi w nas nadzieję, że Fran- 
cja wreszcie przyjdzie do rozumu, zanim to bę: 
dzie zapóźno”. r 
—00— 


tamy tam: r 
Francuski projekt odszkodowań. 


) Jak donosi Echo 
odszkodowań, nad 
neare i Bar.hou 


ętrzną w wy- 
sokości 3 miiardów marek. Przeważna część tej 


z tej pożyczki miałyby być przeznaczone na wy- 
ń, pół miiarda na przeprowa. 
"i marki niemieckiej. Państwa 


splaty. 
- -pbt 
Prostest niemiecki. 

‘BERLIN, 22. I. Polradio. Niemiecki charge 
d'afłanes w Paryżu upoważniony został do 
przedłożenia rządowi francuskiemu noty, prote- 
ttującej p'zeciwko zastrzeleniu kilku obywa- 
teli w Zagłębiu Ruhry. W nocie te) rząd nie- 
miecki zaznacza, że żądać będzie odszkodowa- 
tia ma rzecz pozostałych wdów i sierót. 

p piee 


Bierność Anglji. 

LONDYN, 22. I. Polradio. Rząd angielski 
z niepoko.em śledzi rozwój wypadków w Zu- 
głębiu Ruhry, zachowuje jednak nadal stano- 
wisko życzliwej bierności w stosunku do akcji 
francuskiej na tym obszarze, Prasa natomiasi 
angielska w dalszym ciągu C»yni poważne za- 
strzeżenia co do możliw: ści osiągnięc a dvbrych 
rezultatów zapomocą prowadzonej akcji. 

(ij AJ zzo 
Sprawa Ruhry ma być oddana pod 
arbitraż Ligi Narodów ? 


LONDYN, 22. I. (Pat.). Jak się dowiaduje 
Westminster Gazette Branting zamierza podczas 


"` | najbliższej sesji Rudy Ligi Narodów wystąpić 


z propozycją oddania sprawy Zagłębia Ruhry 
pod arbiiraż Ligi Narodów. 
— eost 
Wezwanie do ogólnego strajku 
manifestaeyjnego. 
LONDYN. 22. [. (Pat.). Jak się dowiaduje 
Morning Post, komitet wykonawczy trzec ej 
międzynarodówki zwrócił się do międzynare- 


„DZIENNIK LUDOWY” Aw 


|dówki amsterdamskiej i wiedeńskiej z propo 


|zycją ogłoszenia powszechnego st 


i Zagłębia Ruhry. 
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rajku na dzie! 
o okup 

Klara Zet- 
} angielski 


| b. m. na znak protestu przeciwk 
Odezwę podpisali: 
kin, Kadek i komunistyczny pość 


Nuwbolo. oE 
paz ce 


MOŻLIWY WYBUCH STREJKU. 

WIEDEŃ. 22. stycznia. (A. W.) Berlińscy Ko- 
respondenci tutej. pism donoszą zgodnie, że sy- 
tuacja w Zaglęliu Ruhry w ostatnich czasach Za- 
ostrzyła się bardzo znacznie. 21: b. m. wieczorem 
odbyła się konferencja funkcjonarjuszy socjali- 
stycznych orgaricacji robotniczych w obszarze 
okupacyjnym, na której uchwalono przyłączyć SIę 
do uchwał beriińskiej konferencji partyjnej. 

Uchwała stwierdza, że robotnicy zdecydo- 
wani są waiczyć i żądają, by władze niemieckie 
we wszystkich swych projektach porozumieważy 
się z robotnikami. Na konferencji zaznaczono, 
że w wyplatach robotniczych nie nastąpi żadna 
przerwa. We wilu kopalniach wstrzymano Już 
pracę, zaś kolejarze zapowiedzieli 24-ro godzine 
ny strejk. Ruch osobowy ustał już zupełri?. Za- 
czyi 21 b. m. — jak dnosi „Der Tag" — fran. 
stępcy 4.ch wislkich Związków. górniczych wrę, 
cui.ismu komendantowi ultimatum, w którem 
domagają się natych niastowego „uwolnienia aresz; 
towanych przemysiowców: i dyrcktorów, w prze- 
<iwnym bowiem razie żaden z robotników nie 
stawi się do pracy. Strejk generalny zapowiej 
<Lisny był na 22 b. m. Jeden ze sprawozdawców 
tutej. d i-nników podaje, że odnosi się wraże- 
ris, jakoby w wielu kopalniach pracy nie za 
wiaszono. Jer: 48 
DEP. CACHIN ARESZTOWANY. 

PARYŻ. 22. stycznia. (Pat.) Deputowan ko. 
munistyczny Cachin, który został wydany sądowi 
przez Izbę, po króthi»m przesłuchaniu przez po- 
lizję został aresztowany. 

OPÓR NIEMIECKI. 


BEERLIN. 22. styczri:. (Pat.) Wolff donosi: 
Kolejarze na całym terenia okupacyjnym prze- 
strzegają ściśie przepisów wydanych przez wła- 
dze niemieckie. Otóż tam, gdzie władze fran- 
cuski: konfiskują wagony z węglem, albo też 
gd.ia stoją pociągi załadowane węglem, kole- 
jerze niamieccy natychmiast zaprzestają pracy, 
wobec czego tory Są zatarasowane i tamują 
ruch innych pociągów. 

BERLIN. 22. stycznia. (Pat.) W związku z 
zarządzeniami zajęcia lasów! państwowych na ob- 
szarze Ruhry, riemiecki minister rolnictwa 1 
dóbr państwowych, wydał zarządzenie, dv wszy- 
stki.h urzędników na obszarze okupacyjnym, aby 
ri» wykonywa.i rozkazów międzysojuszniczej ko- 
misji nadreńskiej. 
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Bandy bułgarskie na granicy Jugosławii. 


WIEDEŃ. 22. stycznia. (Pat.) „N. Fr. Pres- 
se“ donosi z Belgradu: Z powodu powtórzenia 
sią napadów band bułgarskich rząd jugosłowiańr 
Ski poczynil kroki dypiomatyczne u rządu bul- 
garskiəgo i zażądał zapewnienia spokoju na gra- 
nicy. Rząd jugosłowiański wystosuje memorjał 
w tej sprawie do wszystkich -państw europej- 
skich. 
| E D OE _ EOG. aa 
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Choroba benina. 

MOSKWA. (A. W) 22. I. Stan zdrowia 
Lenina znacznie się pogorszył, stracił on mowę 
oraz zdołność pisania. 


c= B=" ź A 
Nowy zamach polityczny. 

PRESZBURG. (AW.) 22. I. Dokonano tu 
zamachu na wiceprezesa rządu Rusi Hrzykar- 
packiej dra Ehrenielda, na znak protestu prze- 
ciw czeskim rządom. Czesi starają się udowo- 
dnić, że zamach był wynikiem agitacji madja- 
rofilskiej. 


260 -— P 
Postępy awiatyki. 

N. YORK. 22. I Na lotnisku w Dayton 
udało się jednemu z rumuńskich lotników na 
aparacie wynalezionym  pizez siebie, wznieś 
pionowo w górę. Lotnik powtórzył swój eks- 
pervment 3 razy z powodzeniem. 

c 
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“owi dni 
Nowiny z dnia. 
; Lwów 23 stycznia, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Wtorek o g. 7 „Lakm.*, opera igościnny występ St 
Szymanowsidcić i 
Środa 24. stycznia o godz. 7 wiec „Lohengrin, 
opera w 3 akt. Ryszarda Wagnera. 
, Czwartek 25, stycznia o godz. 7 więcz. „Ko co 
najważniejsze", komedja w 4 akt 
f -1 ra — 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b; 
Wtorek o g. 1 „Czy jest co da oclenia ?”, farsa. 
Środa 24. stycznia o godz. 7. wiecz. „Czy jęst co 
do oclenia?*, farsa w 3 akt. i 
Czwartek 25. stycznia © 7 wiecz. „Czy jest co do 
ocłenia ?", farsa w 3 akt. 
z a aa iani 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Sloneczna: 
Wtorek o g. 7 „Słomiana wdówka”, operetka (po 
raz ostatni). w. 3 
Środa 24 stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do- 
brych czasów“, operetka w 4 akt. 
„Za dawnych do- 


Czwartek 25. stycznia o 7 wiecz. 
' brych czasów”, Operetka w 4 akt. 
Pe każdem przedstawieniu wieczornem czekaj 
wozy tramwajowe gp użytku Publiczności we wszystk 
kierunkach. i EVE 


; i - r a H =A ” 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11 
We wtorek o g. 730 „Bar Kochba”, operetka. 
We srode o g. 7:30 w. „Berczyk w Ameryce”, sztuka 
w 4 aktach L. Kobrina. 
We czwartek o g. 730 „Cipke Fajer*, operetka. 


o <e — 

"x POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWEĘRSYTE- 
TU LUDOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie 
sig we wtorek 23 bm. o godz. 7 wiecz. w Sekre- 
tarjacze Uniw. Lud. przy ul. Bourlarda 5. 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM, A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourlarda 1. 5.). 

We wtorek 23 bm. o godz. 6'15, przy w. 
Bourlarda 5, wykład inż. E. Libańskiego p. t: 
„Zagadnienia bytu: duszą i cialo w świetle wie 
dzy“ Cz. II. (z obr. świetl.). Po prelekcji wolna 
dyskusja pod xierownictwem prelegenta. 

W środę 24 bm. o godz. 7, w Zaw. Związku 
kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
dra A. Wereszczyńskiego p. t.: „Historja roz- 
woju miast“ Cz. IM. 

W środę 24 bm. o godz. 7 w: Zaw. Związku 
Metalowców przy ul. Ormiańskiej 81 wykład dra 
E. Elstera p. t: „Socjalizm utopijny". 

; —e..— 

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP SZYMA- 
NOWSKIEJ. Znakomiia śpiewaczka wystąpi dziś 
t, j we wtorek po raz ostatni w „Lakme“ De- 
libesa. Piękna ta opara, zejdzie następue na 
dłuższy czas z repertuaru. Dwa ostatnie występy 
SzymanowSiiej w „Lakme“ spotkały się z gorą- 
cem przyjęciem, gdyż istotnie świetna artystka 
w roli tej jest niezrównana, Dzisiejszy r poże- 
gnalny występ niewątpliwie zgrnomadzi wykwią- 
tną pabiiczność. 

„CZY JEST CÓ DO OCLENIA*. Świetna far. 
sa Hennequina i Vehera, grana obecnie w Tee- 
irre Małym osiągnęlia ogromny sukces dzięki 
śv istnej grze naszych artystów i pysznym sytua- 
Gom komicznym, w jakie obfituje ta ancywesoła 
forsa. Teatr Mały grać ją bedzia do końca bie- 
żącego tygodnia. 

(:) LODOWY PODMUCH. Nisubłagana w 
prawach swych natura, wionęła lodowym chlo- 
dem, który objął zizmię we władanie z całą bez- 
wzgiędnością. Niewczesnę mrzonki wiosenne nai- 
wnych traw: i krzewówg zgniecione zostały od. 
razu twardą rzeczywistością. W szare, smutne 
dci, wkradia się jakas posępność do serc ludrich, 
rzagadniona aż nadto ciężkimi warunkami byto- 
wania. Musi minąć to, co być musi — nievd- 
minna kolej rzeczy urąga wszelkiemu bólowi 
ziemi, ale zarazem daje pewność, że zwyczajny 
ten, nisodmienny bieg czasu sprowadzi pewnej 
«hwii ulgę, radość i upojenie — wiosny. 

Z SALI KOPCERTOWEJ. Zapowiedziany na 
is koncert Pambaura odwołuje się z powodu 
zachomowania artysty. Za zakupione bilety, kasa 
zwraca pieniądze tylko do 24 b. m. — ewentual. 
nie biiety te ważne będą na koncert pianisty 
Dąbrowskiego w piątek, 26. b. m. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


|  OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO ograniczył się do uroczystej akademii 
i popoi. prządstawienia w teatrze miejskim, u- 
| rządzonych przez wojskowość. 

| - KONKURS na prójekt okładki do podręcz. 
ników szkolnych do dnia 1. kwietnia 1923 r. ogla- 
Sza Książnica Polska T, N. S. W., przeznaczając 
|za najlepsze prace: 1,000.000 mk. nagrody. Po 
| szczegółowy program zwracać się należy do Ksiąr 
'żmicy Polskiej - Warszawa, Nowy Świat 59, 
lub we Lwowi-, — Czarnieckiego 12. 

Z RUCHU KOLEJ. Z powądu zasp śnieżnych 
wstrzymany został z dnjem 10. stycznia, aż do 
odwoiania ogóny ruch na linii wąskotorowej 
| Nowy Łupków — Cisna i na odcinku Sokoliki 
| Bianki, linji Lwów — Sianki. 

URZĄD OPIEKI NAD GROBAMI WOJENNY- 
MI, zajmujący sią urządzaniem i pielęgnowaniem 
emantarzy i mogił epoki światowej wojny i pó 
źuicjszych bojów z Ukraińcami i bolszewikami. 
a także piolęgnowaniam mogił uczestników walk 
o wolność Polski z lat 1794 —- 1864 zostal przeję- 
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mówiący po niemiecku, wczoraj kupił bieliznę, 
wartości 11.000 mk., za Którą wręczył banknot | 
20 dolarowy. W czasie gdy posłano do kantoru 
wymi:ny po zmianę banknotu, gość ów wyszedł 
na chwiieczkę i nie wrócił więcej. W kantorze 
„Schitz i Chajes* stwierdzono, że banknot ten 
był falszywy. Oszustwo z fałszywymi dolarami 
jest już drugie w ostatnim tygodniu. 

JAK MIEJSKI ZAKŁAD OPAŁOWY TROSZ 
CZY SIĘ O MIESZKAŃCÓW MIASTA. Przy uiicy 
Grodeockiej, naprzeciw wylotu ulicy Bema był 
przez diuzszy czas skiad miejskiego opału, po- 
trzebny bardzo dia mieszkańców tej okolicy. Wła 
ściciel tego placu w paskarski sposób podwyż. 
szyi czynsz. więc przeniesiono go niżej pod k 
19, pozbawiając ludność tej olwiicy opału tañ- 
szego, niz nabywany u paskarzy. | j 

Jednakowoż w tem nowem misjscu niema 


„ |kancelarji, gdzieby można sprzedawac znaczki 


na drzewo. Wobec tego obecnia, zupełnie wstrzy- 
mano sprzędaż w tym skład.ie. 
Bałagan w zarządzie tego biura należy jak- 


ty przez Ministerstwo Robót Publicznych z dn. | najspieszniej usunąć. Sklad ten, należy ponownie 
1. stycznia 1923, Wobec tego przeszły sprawy | przeniość tam, gdzie był poprzednio, jako nio- 


grokowniatwa na terenie Dowództwa okręgu kor- 


zbędnie potrzebny. 


pusu Nr. VI, we Lwowie, tudzież Dowództwa | GMGNETEWENCZNOZTKNCZENNNKZEKIEZNNNZZ 


Owręgu Korpusu Nr. X. w Przemyślu do okręgo 
wych Dyrekcji robót publicznych poszczegól- 
nych Województw, dą których winni się zwracać 
| intercsenci wi razie potrzeby. 

Dyrekcja robót putiicznych dla wojewódz- 
twa lowskiego mieści sie przy ul. Czarnieckiego 
gmach województwa, dla województwa tarnopol- 
skiego przy ul. Kopernika 11, dla województwa 
stanisławowskiego przy ul. Mickiewicza b a. 

WYBORY W IZBIE ADWOKACKIEJ. Preze- 
sem izby adwokackiej został wybrany dr. Michał 


Grek. , 

ZE SCENY AMATORSKIEJ. Związek rob. 
kaflarskich znajduje sie pod szczególniejszą 0- 
pieką Melpomeny, która obdarzyła go pełnym 
zapału zespołem amatorskim. Zespół ten święcił 
trjumfy w niedzielę 10. b. m., wystawiwszy dwie ` 
popularne sztuki — „Makolągwa na urlopie“ Kró- 
lińskiego i „Przybłęda”* Wrońskiego. Szczelnie 
zapełniona Sala przy ul. Zieionej |. 7, świadczyła 
o sympatji z jaką publiczność odnosi się ćo tych 
mlodych adeptów £ztusi. Sympatja pubiicznoś-. 
cı należy się też bezsprzecznie obiecującemu ze- | 
spolowi, który w wyxonanie obu sztuczek, wlał 
tyle temperamentu i staranności. Zasługa to tak | 
reżysęrji, jak i amatorów. Nie miejsce tu oma: | 
wiać poszczególne role, — całość przedstawie. | 
nią, ną którą zlożyły się wysilki poszczególnych 
artystów (i artystek — oczywiście), wypadła; 
znakomicie, stosunkowo do środków zespolu. Ore | 
ganizatorom i czionkom zespołu należy się rze- | 
teine uznanie za owocną pracę. 


PRZENIESIENIE URZĘDU EMIGRACYJNE- 
GO WE LWOWIE. Z diom 25. stycznia przenosi 
się Urząd Emigracyjny z ul. Janowskiej 1. 120, 
tymczasowo do lokalu Państwowego Urzędu Po. 
średnictwa Pracy przy ul. Karmelickiej 1. 4, (o- 
bok województwa). Przerwy w urzędowaniu nie 
będzia żadnej. 

Urząd Uroczy: Gie Lwowie ma za za- 
danie: 

a) udziianie informacji w sprawie wyjazdu 
za granicę, e 

b). udzielenie wiz na paszportach na wyjazd 
do Kanady, Brazylii I Palestyny. 

£) kontrola biur okrętowych, 

d) ppicka nad emigrantami. 

RABUNEK W ULICY  ŻÓŁKIEWSKIEJ. 
Wczoraj po północy w Pogotowiu ratunkowem 
zjawił się 50.letni kupiec Juda Hirsch z ciężkimi 
ranami na głowie i piersi. Wymieniony zeznał, 
że w u'icy Żólkiewskiej napadli na niego ban- 
Uyci, którzy go poranil, a następnie zrabowali 
mu 500.000 mk. i żegaręk. Hirschowi udzielono 
pomocy. 

POŻAR W FABRYCE WÓDEK. W fabryce za 
rogatką żómiewiską, należącej do akc. tow. fran. 
guski:go, wczoraj po południu powstał pożar, 
na Strychu. 

Straż pożarna wyrąbała część dachu i beiki 
1 pożar ugasila. Powodem ognia, była złą bu- 
dowa, guyż zapalila się belka, dotykająca ko- 
miaa. y 
| - OSZUST Z FAŁSZYWYMI DOLARAMI. W 
jfvmie „Oid England“ R. Leibel przy ul. Halic- 
wiej Ł 28, pewien brunet, niskiego wzrostu, : 


Sm erć kolejarza w służbie. 


Hryń Semiginowski, liczący łat 32, palacz 
kolejowy w ogrzewalni w Chodorowie, wicczo- 
rem 16. b. m. łączył wagony na dworcu kole- 
jowym. W tym czasie przez  nieosirożność 
upadł na tor, którym przejeżdżała lokomoty sa. 
Momentalnie Semiginowski znalazł się pod płu- 
giem adrzucającym śnieg przed pociągiem, który 
ciągnął go przez 15 metrów po torze. (Gdy za- 
trzymano lokomotywę, nieszczęśliwy juź nie 
żył wskutek zszniecenla. Tragicznie zmarły 
csierocił żonę i dwoje dzieci. 


TOWARZYSTWO OXRĘTOWE 
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Jomunikaty. 


X Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI - 
KA. I. posiodzenie naukowe, odbędzie się we wto. 
rek d. 23. b. m. Oo godz. 18. w instytucie 
geologicznym ui. Dlugosza 8., z porządkiem dzien. 
nym: 1) Wykiad prof. dr. L. Bykowsti wef: 
Wplyw współzawoduictwa na pracę mięśniową 
(z obrazami świetlnemi), 2) Luźne komunikaty. 
— Po posiedzeniu naukowem odbędzie się po- 
słedzenie zarządu. 

X REDUTA TECHNIKÓW. Dowi'dujemy się, 
że Komitet Reduty Techników, kióra odbędzie 
się w sobotę, dnia 27. b. m. w Teatrze Nowością 
poczynii liczne przygotowania, aby zabawą swą 
zakasować wszysihi: tegoroczne rozrywki ker- 
nawałowe, urządaane we Lwow is. 

Liczne niespodzianki w programie, jakoteż 
świsłna tradycja urządzanych dotychczas zabaw 
tanecznych techrfdkich zachęci zapewne Szero- 
kiò koła publiczności lwowskiej do wzięcia u- 
d.iatu w Reducie. 

Wstęp na Redutę tylko za imiennemi zapro- 
szeniami, które wydawać się będzie od dnia 22. 
b. m. w god.inach między 1 a 2, w lokalu To- 
warzystwa Brainj-j Poinoey Studentów Poiitech- 
niki (Politechnika), oraz wieczorem od 6 — 7 
w Hotelu George'a (Plac Marjac-i). 
wstępu po 5.000 mk., akadeniysi 2.000 mk, © 

Strój kostjumowy, lub balowy. Początek o 
godzinie 11. | 
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Niewidziaae we Lwowie! 
przepiękna komedja dramatyczna w 5 akt z prełogiem. W gł. roli słynna 
2 piękności Paulette L'ndais artystka oins ye + 
— Prześśiczne zdjęcia z M.EI i z 


„BRENNA "sA 


KINO CHIMERA 
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„ Łakończenie streiku drukarzy w Krakowie. 


KRAKÓW, 21. stycznia. 

Dziś zosłała nareszcie zawarta i podpisana 
ugoda między właścicielami drukarń krakowskich 
a strejkującymi towarzyszami drukarskimi. 

Strejk trwał 106 dni. 

„Przez cały ubłsgty tydzień toczyły Się roko- 
wania ugodowe, nawiązane z iniejatywy tow. po- 
ła dra Eri.a Bobrowskiego, wiceprezydenta mia- 
ata i tow. Zygmunta Kiemensiewicza, sekreta- 
rza PPS. którzy też pelnii trudną funkcję po- 
średnisów w tych rokowaniach. Dzięki ich tak- 


cesy- 


towi, bezstronności i wytrwałości udało się w 
mozolnej pracy całego tygodnia zgodnie załatwić 
wyłaniające Się ptumkty sporne jeden po drugim, 
przezwyciężyć trudności, skionić obie strony do 
wzajemnej wyrozumiałości i do wzajemnych u. 
stępstw! i w końcu doprowadzić do porozumienia. 


Praca w drukarzi:ch rozpoczyna się w Śro- | 


dę, a pisma codzienne ukażą się w czwartek rano. 
Nie tylko nie udała się próba rozbicia organizacja, 
ale też tow. drukarscy uzyskali poważne suk- 


Kurs marki. polskiej. 
Giełdziarze i Spekulanci w! zbrodniczy . spo- 


sób wykorzysta. sytuację obecną Niemiec i rów | 


kupcami ze Strzelisk, Gdy awanturnicy poczęli 
przeszukiwać furę, Mehi, poznawszy Czornyja, 
wezwał ich do ustąpienia, Opryszek na to za- 
wołał: „ja ne je nyni Czornyj, ja ayni ditko — 


nocześri: z gwałtownym spadkiem marki nie imeni wsio jedną”! O: :ecznie kupcy zdolali u- 


wieckiej, usiiowaji obmiżyć i marke polską. Gieł- 


dy w Polsoe zależne są od giełdy gdańskiej: Í 7. 
,na miejsce napadu. Opryszki napadli i na te sa- 


W tem mizście sfery kupieckie zawierają transakc, 


cio. Powiadomiony > napadzie posterunkowy 
Czesław Jankowiicz wyjechał ukryty na- saniach 


j nie z okrzykiem: „żydy — abo horiłka — abo 


cje z licmami zagranicznemi, tą drogą idzie do 
Polski przeważna izęść towarów zagranicznych. 


Giselda gdańska jest pod wpływem giełdy ber- „aj 


ilistiej, stąd też szły najczęściej wpływy na war. 
ość naszej marki. 


Dizi zabiegom rządu, udało się przerwać; 
leczność kimsu marki polskiej ze spadziem mar- | 


ki niemieckiej. Dzis sytuacja znacznie się po-' 


prawi.a, przy tendencji tyruntownego uzdrowiń | 


nia stosunków finansowych i gieldziarskich. 


hroszi”! Opryszki ujrzawszy jednak policjanta 


Czornyj następnie z kolegami napadli na dom 
J. Rejtmana, jednakowoż „zniitygowani” ener- 
kiczną postawa domowiiików, odeszli z niczem. 

Czornyj na drugi dzień zagroził śmiercią i 
pobil bokserem po giowiea Topczaka, który był 
świidkiem opisanych napadów. chcąc go tym 
sposobem steroryzować, aby nie świadczył prze- 


Sfery Mhandiowe otrzymały półoficjalpe o- tiw niemu. l 
strzeżenie, aby obacnie nie zawieraly transakcji | SAMa ET 


przy stanie sztucznie podniesionego kursu ob- 
cych walut. 

, Poni'waż dotychczas żaden przedsiębiorca 
niz sprowadził towarów po obecnych wysokich 
kursach dolara, przeto podwyższanie ven towa- 


rów w GLecnej chwii jest objawem karygodnym. ' 

P. K. K. P. stara siè przeciwstawić spej 
kulatywnej obnibce marki polskiej. Należy pod-| 
nisść z uznaniem, iż wczoraj płacono tu, za obce] 


waluty niisze oeny, niż to notowały „oficjalne. 


Z krwawej kroniki. 

MORDERSTWO POD LWOWEM. 
Michał Sikorski, 
przed wojną dom swój sprzedał za 16.000 kor. 
i od tego czasu, jako bezdomny starzec bilakat | 
się po wsi. j w nocy wymieniony przy- | 
szedi do karczmy. w boisicach i tam rozpocząj | 
kłótnię z kanczmarzem żyd”m, który go wraz z 
synem potii żelazną sztabą po głowie. Zranionego 


gospodarz w Żboiskach, | 


giełdy, pozostające pod wpływem spekulantów |, nieprzytomnego zabrał przypadkowo obecny 
i pasktarzy. ! i s s przy tem wójt f odwiózł na saniach do chaty, 

Givtdziarze bowiem, ponownie poczęli pra- będącej poprzednio własnością Sikorskiego. O- 
oować nad obniżką marki polskiej. Jak zwyczaj- pecny właściciel jej, chiop Chmara, z zemsty, 
nie „kws“ czarnej giełdy był wczoraj WYŻSZY jż zraniony nie sprzedał domu tego jemu, tylko 


od gaidy oficjalnej. |cydowi, nies wpuścił do izby wójta ze zranio 
nym. Ostateczni, gdy przybyia zawiadomiona 
poiicja zastała już tylko trupa, gdyż Sikorski 
zmarł w międzyczasie. 

Na miejsce przybyła komisja sądowo- lekar. 
ska, która przeprowad,iia śledztwo w tej spra- 
wie. za wraz Z synem aresztowano. 


p DE 
MORDERCY FAZED SĄDEM DORAŻNYM. 

W Lutizniu Wielkim, jak donosiliśmy, „dnia 
14. b. m. zamordowano gospodarza Wasyla Fo- 
stima. U wymiegionego służył Jan Grodziecki. 
Ten wiedząc, że Fostiak posiada znaqzniejszą 
gotówkę, namówił! Michaża Kowala i rdzem u- 
polwszy wódką Fostiaka. popełnili mord sietcierą. 
Następnis zrabowawszy całą gotówkę i 50 ky.) 
pszenicy, zwłoki zamknęli na kłódkę w- izbie- | 
poczem zbizgli. Aresztowany po dwóch dniach | 
Grodzicchi nie przyznał się do zbrodni, zaś Ko- 
wal, stojący tylko na czatach w 'czasie popeł- 
nienia: zbrodni, rozpowiedział przebieg morder- 
stwa i rabunku. Obaj w tych dniach staną we 
Lwowie przed sądem doraźnym. 


Stałe płacenia niższych cen za obce waluty) 
przez P. K. K. P, niż notują giełdy oficjalne, 
przy równoczesnem  śŚciyaniu pokątnych Piel. 
darzy . Spekutantów, przyczyniioby się szybko 
do ukrócenia zbrodniczego obniżania polskiej | 
marki. 

W P. K. K. P. wczoraj płacono: za l do- 
lara od 25.047, do 25.300, dol. kanad. 24.651 — 
24047, maki niem. 1.10, fr. franc. 1.690, fr: 
belg. 1.510, fr. Szwajc, 4.725, kor. czeskie 203, 
iry 1.210, f. szteri. 117.800 mk. | 

Na giałdzie oficjainej we Lwowie notowano 
zaś wczoraj: dol. 28.000 — 28.500, marii niem. 
1.10, kor. czeski: 750, kor. austr- 0.38, f. sztezl: 
125.000, fr. franc. 1.800, fr. szwajc. 5800: 

W ub. sototę P. K. K. P. mida zakupić od 
waluciarzy ponad 40.000 dolarów. ; 
OKO S S 

Bandytyzm i rabunek; 

W Turzanowie, pow. bobreckięgo, onegdaj 
po pólnacy dwóch uzbrojonych w karatia 1 re- 
wolwer bandytów, wdarło śię do mieszkania Sa- 
muela Bannera i przyłożywszy mu bagnet do 
Kiersi, zrabowadi 81.000 mk. Następnie splondro- 
wawszy mieszkanie zabrali 150.000, mie. i rzeczy 
wartości 113.000 . mk. a zbiegli. Bandyci 


ti prawdopodobnie naieżą do szajki herszta Rossa. | 


iR 
W Bakowcach, pow. bobreckitgo, Piec 
w nocy Iko Czornyj z dwoma kolegium napad 
na jadących Samuela Mechla wraz z dwoma 


daak, gdyż porwał 


Niebezpieczni „przyiacieie“- domów. 


Mikołaj Dodak, zamieszkały na Sygniówce 
wczornj po północy wróciwszy do domu zastał 
intruza, rzekomego „przyjacieła* omu. 

Gospodarz domn chciał żonie i jej adora: 
lorowi urządzić scenę. intruz wyręczył go je- 
za ukryty rewolwer i strza-| 
Dodaka. Postrzelony udał! 


łem zranił w rękę 


5 


się do Pogotowia ratunkowego, gdzie mu udzie- 


łono pomocy. i 

Przedwczoraj, również po pó!nocy podobną 
scenę w domu zastał Jan Halivarek, zamie- 
szkuły przy ulicy Wronowskich. Tym niemi- 
łym gośsiem był Antoni" Ziołkowski, który 
w czasie „roztrząsania* sumienia W obecności 
żony Halibarka a swej kochanki, chwych za 
siekierę i ciężko zianił w głowę gospodarza 
domu. Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 
zranionemu i odwiozło go do szpitala. Zioł- 
kow:kiego aresztowała policja. 


Wskutek 
chieba spada. 


W ostatnim czasie wskutek gwałtownej 
zwyżki cen zboża konsumcja chleba spadła 
wśród ludności robotniczej. W Łodzi stwier- 
ózono, że konsumcja ta obniżyla się o 30 pro- 
cent. Ludność pracująca zmuszona jest obe- 
cafe żywić się przewaznie ziemniakami. 

Wczoraj we Lwowie paskarze podwyższyli 
cenę nafty na 1 tysiąc marek za 1 litr. 

Chleb z piekarni „Merkury“, który w s30- 
botę kosztował po sklepach 900 marek, wczoraj 
podrożał na 1.100 Mp. Ceny artykułów spo- 
żywczych podnoszą paskarze z godziny na 
godzinę. 4 

Winę tego ponosi niedołężna gospodarka 
tak rządu, jakoteż zarządów komunalnych. s 

Ministerstwo skarbu zamiast w jesieni dać 
pożyczki kovperatywom spożywców na zakupno 
zboża, dało je młynarzom, którzy obecnie pod- 
wyższają ceny dowolnie. 

Wojsko i magistraty obecnie czynią najczę- 
ściej zakupy u spekulantów po cenach wedle 
kursu giełd zbożowych w dniach dostawy. Spe- 
kułanci usilnie pracują na giełdach nad zwyżką 
cen zboża, mając w tem oczywisty interes. 

Słowem gospodarka dotychczasowych mi- 
nistrów skarbu szła zawsze po linii interesów 
obszarników i paskarzy. 


3 ruchu robotniczego. 


DOWŁANI: W BORYSŁAWIU I OKOLICY! Dnia 


81 stycznia 1928 o godzinie 6 po południu od- . 


będzie się w sali Domu Ludowego 
gromadzenie gropy robot. dłzewaych I budowia. 
uych w Borysiawla 

z następującym porządiian dziennym: 

1) Odczytsni: prot. z ost. Waln. zgromadz. 

2) Sprawozdanie kasowe i udzielenie absol. 
ustępującemu zarządowi. 

3) Wybór nowego zarządu. 

4) Sprawa Sekretarjatu na Podkarpacie. 

5) Woine wioski. , 

O liczny udział towarzyszów uprasza 


Sekret. Zarząd 
Nizsner. Krowicki. 


6— 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY! We środę. 24. sty. 

fmia, b. f. w lokalu Rynek 8. I. p, o godz. 7:30 

wisezór, zebranie krawców z porządkiem dzien- 

nym: Drożyzna, a rewizja cennika. Sprawy bar- 
dzo ważne! Jawcie się licznie! 


p ZZ 
Sprowy partyjne. i 
DO KOMITETÓW I RAD ROBOTNICZYCH 
WSCH. MAŁOPOLSKI Komitet obw. PPS. we 
Lwowie, zwołuje na 4. lutego b. r. do Lwowa, 
konferencję part. kobiet, dla omówienia planu 


E 


§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY DRZEWNA I BU- ` 


pracy na rok bieżący. Poleca się przeto wszyst- 


kim organizacjom partyjnym we wschodniej Ma- 
łopolsce urządzenie w najbliższym terminie zgro. 
madzeń kobiet wybranie delegatek (wyjątkowo 
dciegatów) i zapodanie Sekretarjatowi P. P, S. 
(Lwów, Sykstuska 21) ich nązwisk, najpóźniej 
do 28. b. m 
W konferencji wezmą udział tow. posłanka 
Praussowa, tow. Markowska z Borysławia i i 
Za Komitet Obwodowy PPS.: 
Skałak B., sekr. Szczyrek Jan, przewsdn. 
* ODCZYT W ZWIĄZKI ZAW. MURARZY 
odbędzi2 się we wtorek 23 tm. o godz. 5 po pol. 
na temat: „Rola kooperaci w walce z drożyzną”, 
który wygłosi tow. M. Chrystowski. Cieśle a 
murarze, jawcie się licznie! i 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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Przeglą 


d prasy. 


Pisma lewicowe o programie rządowym. — „Rząd pracy państwowej". — 


Go „Gazeta warsz.* wie o Sikorskim, 


- . Wódz „samotnik“ — czyli jak Chjena 


Mowa programowa prez. Sikorskiego wy- 
wołała w prasie różne komentarze; oczywiście 
prasa chjeńska szaleje, podczas gdy cała lewica 
zgodnie podnosi wysoką wartość deklaracji pre- 


mjera. 

„Robotnik pisze, że 

„było to najlepsze expose, jakie kiedy- 
kolwiek w imieniu rządu wygiaszano z try- 
buny naszego sejmu“. 

.« „zarys, dotyczący reformy administra- 
cji i spraw skarbąwych, miał zalety. jasności, 
dobrej woli i szczerej chęci naprawy Rze- 
czypospolitej w duchu obrony konstytucji i 
uporządkowania stosunków". 

„,Czę:ć przemówie iv o tragicznych wy- 
padkucnh grudniowych była czynein politycz- 
nym i stanowiła moment może najważniejszy 
w całości jego wywodów. Premjer Sikorski 
nie tuszował prawdy, z wypadków grudnio- 
wych wynikającej, nie przechodził nad nimi 
do porządku dziennego przy pomocy senty- 
mentalnego a beztreściwego frazesu O ,„zgo- 
dzie“. Spojrzał w oczy rzeczywistości, mó- 

, wiącej wyraźnie, że reakcja nie zasypia gru- 
szek w popiele, lecz w dalszym ciągu prowa- 
dzić zamierza politykę rozwydrzenia partyj- 
nego przeciwko pańutww i jego ustrojowi de- 
mońkratycznemu". 

Odnośnie do kwestji robotniczej, poruszo- 
nej przez Sikorskiego, pisze „Robotnik“: 

| „Podkreślenia godnem jest również to, co 

premjer Sikorski mówił o klasie robotniczej. 
Polityka agrama głębokie u nas zapuściła 
korzenie; rządy, występując publicznie, liczą 
się PEP z posiadającą wsią, — 
wsią obszariików i chłopów, kapitaliści pra- 
wie wszystkie swoje interesy i interesiki za- 
łatwiają z rządem cichcem, za kulisami, a 
klasę robotniczą nasza oficjalna polityka naj- 
chętniej ignoruje. Jest zwyczajem naszych 
burżuazyjnych premjerów, że sprawy robot- 
nicze zgoła pomijają, pozostawiając je mini- 
strowi pracy i ministowi spraw wewnętrz- | 
nych. Dobrze się'więc stało, że gen. Sikorski : 
podniósł sprawy robotnicze, i to w sposób | 
bezstronny i dla robotników przychylny". 

/ „Naprzód“ oświadcza, że 

„program rządowy zadowolić musi każ- 
dego Polaka, posiadającego poczucie państwo- 
we i stawiającego dobro ojczyzny ponad 
wszelką prywatę”. 

A dalej: 

„Wyraźnie podkreślić należy, że nie jest 
to gabinet lewicowy. Rząd p. gen. Sikorskie- 
o jest wyłącznie rządam pracy „państwowej. 
f w obecnych krytycznych warunkach pań- 
atwa tylko tuki gabinet jest możliwy. W prze- 
ciwieństwie do prawicy rozumie o lewica 

“i swoje partyjne dążności do objęcia rządów 

w państwie odkłada, aż minie okres przeło- 
mowy, w którym obecnie żyjemy. Gabinet 
ponerała Sikorskiego to ostatni rząd konsty- 
tucyjny, który po wstrząsach grudniowych 
zdolny byłby do utrzymania aparatu państwo. 

"wego w równowadze.. 

W razie jego upadku dyskusja o dobór 
rządu przeniosłaby się niewątpliwie na ulicę 
i rozpętałaby wypadki, których rozwoju i 
końca przewidzieć niepodobna”. 

Jak się można było spodziewać, prasa 
chjeńska traktuje wywody Sikorskiego jako de- 
magocję (!), mającą na celu pozyskanie sobie 
względów łewicy, a „Gazeta warsz." usiłuje | 
przez porównanie tej mowy Z „„deklaracjami ı 
Artura Śliwińskiego (jednodniowy premier po 
upadku rządu Ponikowskiego) wytworzyć u 
swych czytelników nastrój, że rząd Sikorskiego 
nie będzie miał długiego żywota. To samo pismo 
łzy roni z żalu, że 

„rezultatem mowy gen. Sikorskiego na 
wewnątrz jest nowe rozjątrzenie stosunków 
przez rząd „zgody i naprawy Rzeczypospo- 
litej“, a rezultaiem na zewnątrz — dyskre- 
dytowanie państwa polskiego". 


| PEC o Z ZZL LLL ZZOZ ZZ ZZL LZ, ZZOZ | 


„zanienić 


"których przyczyn społecznych 


3 p” kef Se o Głąb ńsk.m. żeń 
kokietuje Witosa. 


W „Uwagach' „(Gazeta warsz.“ pokpiwa 
sobie z „„łewicowości”* gen. Sikorskiego w na- 
stępujący sposób: 

„Kd czasu walnej mowy lewicowej po 
rozłamie lwowskiej Bratniej pomocy, kiedy 
p. Sikorski, jako słuchacz politechniki, bro- 
nił stanowiska ginącego w opinji St. Brzo- 
zowskiego, było to chyba pierwsze wielkie 
jego wystąpienie przed widownią cywilną". 

Lepieby co prawda było, żeby p. Wasilaw- 
ski tych czasów nie wspominał, były to Powiem 
czasy, kiedy galicyjska endecja robiła alarmy 
wobec Rosji, że Austrja przytrzymuje rewolu- 
cjonistów polskich -z zaboru rosyjskiego.+ En- 
decja denuncjowała, bo rewolucję zwalęzała, 
jak i wszelkie marzenia o niepodległości tłu- 
uia razem z zaborcami. Ku swej hińbie wywo- 
luje „Gaz. warsz.“ wilma przeszłości... 

A dalej czytamy: 

„W ciagu . ilkunastu lat przybyło gwiazd 
ale została ta «una młodość: poglądu lewico- 
wego, połączona z bohaterską gotowością 
walki. Zadaria dzisinj ma rozleg'ejsze, a nie- 
bezpieczeństwo było tdk groźne, że ktoby 
nie miał w ręku wojska, nie mógłby mu 
sprostać. y 

„ Szczęśliwe zdarzenie fosu chciało, że p. 

Sikorski był pod teń czas grozy generałem 
i mógł lewicy usłużyć. Coby to bylo inaczej?" 

„Rzeczpospołita" uważa oświadczenie Si- 
korskiego za „niedowarzone”, a wedlug p. 
Strońskiego i 

„jest rzeczą jasną, że rząd ten, który 
doraznie zjawił się na naszej widowni, nie 
wystarczy. sejmowi inie znajdzie istotnego 
poważania ani na prawicy ani na lewicy (2)". 

Pierwsze strzały przeciw temu rządowi pa- 
dły ze strony chjeny w. przemówieniu pełnem 
denuncjacji prof. Głąbińskiego, którego oso- 
bistość przy tej okazji w następujący sposób 
ilustruje warsz. „Kurjer TE 

„P. Głąbiński jest starym centralno-euro. 
pejssim parlamentarzystą, kył członkiem rzą- 
du monarchji Habskurskiej, był prezesem de- 
legacji wspólnych Cislitawji i Translitawii, 
jednym z filarów czarno - żółtego państwa. 
Jako prezes Koła polskiego w Wiedniu i mi- 
nister kolei żełaznych, popierał z zapałem 
całym swoim wpływem plany pruskie, zmie- 
rzające do otworzenia dla mocarstw central- 


| | M OW ad) 


nych drogi czej Berlin - Bagdad, a 
w szczególności zbudowanie wbrew trakta- 
tom kolei żelaznej przez Sandżak Nowobś- 
zarski, którym Austrja zawiadywała jako 
mandatarjuszka traktatu berlińskiego. Projekt 
tej kolei vbrażał w najwyższym stopniu in- 
teresy Francji i Anglji i okoliczność, że Ko- 
ło polskie wpłątane zostało przez p. Głą- 
bińskiego do odpowiedzialności za tę prowo- 
kującą zachodnie mocarstwa politykę, była 
jedną z największych periidji dyplomacji ber- 
lińskiej. 

W okresie wojny p. Głąbiński pozostał 
wierny tradycjom tej polityki. W końcu roku 
1917 wvstąpił publicznie z najostrzejszem 
potępi . iem po!s isj orjentaci «n e .t filsk ej. 
kowułany w 1918 r. na ostatniego ministra 
spraw zagranicznych Rady regencyjnej, za- 
czął swoją krótką działalność od wysłania 
czołobitnych depesz do rządu Maksa Badeń- 
skiego w Berlinie i niemiecko - ukraińsl.i:go 
rządu w Kijowie, nie zdając sobie nawet spra- 
wy, że potęga niemiecka leżała już w gru- 
zach“... 

Chjena mimo wszystko — nie traci nadzieji, 
że uda jej się obalić rząd Sikorskiego a nadzieje 
swe opiera na Witosie, który jak wiadomo — 
przychyla się mocno na prawo ku rozpaczy 
większości członków swego klubu. 

„Kurjer warszawski'* nazywa go z tego po- 
wodu „„wodzem-samotnikiem'* 1 „człowiekiem 
tragicznym“, któremu, zdaniem p. Rabskiego 
nogę podstawia 

„klika Dąbskiego, Bryla i Anusza, usi« 
łująca związać „Piasta“ z „Wyzwoleniem* i 
socjalizmem, zabarykadować wszelkie drogi 
do porozumienia z pmwicą i przeciwstawić ię 
dążeniom posła Witosa do wyprowadzenia 
ruchu ludowego z jarmarków demagogji na 
wyżyny polityki państwowo-twórczej'. 

„Co w tej opozycji nie jest maskowa- 
nym socjalizmem, to jest demagogją wieco- 
wą albo nienasyconą ambicją. Krzyczy walka 
klas, krzyczy analfabetyzm, płytki frazes i 
pijana nienawiść karczmy politykującej, krzy» 
czy próżność małych karjerowiczów, dla któ- 
rych w tej epoce dyletantyzmu wybiła godzina 
zwycięstwa 1 którym wszystko jest obojętne, 
byle dalej, byle wyżej, byłe oni byli na wierz- 
chu, choćby cała Polska stała się kupą gru- 
zów*'(11). 

Lecz p. Rabski pociesza się: 

„Dramat jeszcze nie rozegrany, ale w 
kleszczach intrygi już wije się bohater dra- 
matu". 

Chjena liczy, że „bohater dramatu" jednak 
padni: jej w ramiona a wówczas przyjdzie utę- 
skniona.. władza. 


O zniesienie kary śmierci. 


Nagły wniosek posła Daszyńskiego i tow. z 


Długi okres wojny światowej wytworzył w 
życiu publicznem iw duszach jednostek zdzi- 


czenie pojąć o wartości życia ludzkiego. Ideolo- | 


Z. P. P. S. w sprawie znicsiania kary śmioroł- 


re przez słosowanie kary śmierci stawia siebie 
na równi ze zbrodnią. 
Państwo nie może się mścić, karząc, lecz 


gja mordu masowego objęła setki milionów lu- musi występować w imię idei dobra powszech- 
dzi. Łatwość mordu stała się w umysłach pier- | nego i poprawy człowieka, który zbrodnię po- 


wotnych, lub zdziczałych środkiem *pokonywa: 
nia trudności życia publicznego. Karę śmierci 
stosuje ;się obecnie bez żadnych niemal hamul- 


pełnił. Kara śmierci poprawą być nie może. 
Kara śmierci umożliwia rzecz straszliwą 
społecznie: pomyłkę sprawiedliwości, która po- 


ców w 'różhych przepisach prawnych, majzcych | lega nietylko na fałszywej ocenie samego faktu 
na celu ochroną społeczeństwa przed szkodni- | zbrodni, lecz także na stosunku zbrodniarza 
kami społecznymi. Kara śmierci święci tryumfy |do tych sił, które sią zbrodnią posługiwały 


w tym ciężkim i ponurym okresie życia na- 
rodów. 2 p. 

Ten tryumf barbarzyństwa nie leczy jednak 
w niczem przestępczości, a staje się tylko tej 
przestępczości pomaożeniem. m 

Nieśmiertelne bowiam prawa rozwoju i po- 
stępu społeczeństwa nie dadzą się uprościć lub 
rzez nierozumne i zbrodnicze szafo- 
wanie najwyższem dobrem, jakiem jest dla czło- 
wieka jego życie. 

Występek jest skutkiem głębokich przy- 
czyn, nurtujących w życiu społeczeństw. Kara 
śmierci nie odstrasza od poełnienia zbrodni, 
nie usunięto. 
Działa ona jako teror, a teror jest objawem sła- 


s 


, bości, niegodnym państwa cywilizowanego, któ- 


bezkarnie. Taka śmierć staje się wieczną hańbą 
społeczeństwa. 

W kodeksach obcych państw, obowiązują- 
cych jeszcze w Polsce, oraz w polskich już 
ustawach znajduje się niestety wielka liczba 
przepisów, stosujących karę śmierci. W myśl 
zasadniczych motywów, przytoczonych powy: 
żej, staje się obowiązkiem ludzkości i rozumu 
rewizja tych przepisów celem zniesienia kary 
śmierci. 

Podpisani stawiają wniosek: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd, aby do miesiąca wniósł 
projekt ustawy znoszącej karę śmierci i zasię. 
pującą tę karę — karą więzienia beztermino- 
wego (dożywotniego) lub terminowego. 
Warszawa, dnia 19 stycznia 1923. 
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A W przygotowaniu 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończach „KAHAN 
EE "r WALI 


We wtorek 23 styczaja ọ godi. 730 w. 


Bar Kochba kortıyk w Amert 


operetka w 5 akiach Gioldfadeqa "* 


We środę 24 stycznią o godz. 730 wiecz. 


sztuka w 4 aktąch b. Nabrana. 
: NASZE GODŁKO= 
E* ulica: Jagielodska Il, od'godz. tej przy kasie teatru. 


W sprawie kontroli nad gospodarką węglem. 


nad ustanowieniem een 


Wśród szałejącej drożyzny prym wi ` 
ny węgla, podstąwy rent. | mare 
stwa. Wzmagające się ceny węgla automatycz- 
nie powodują wzrost cen całej produkcji. Ko- 
nieczność ciągłego podwyższania taryf kolejo 
wych <$owodowusa jest głównie wzrostem cen 
węgla. Od czasu zniesienia wpływu państwowe- 
Bo na kształtowanie się cen wegla, ceny te 
wzrosły nieproporcjonalnie da kosztów roba- 


dimy i materjałów w kopałniotwie . zużytych.: 


Wystarczy przypatrzeć się wzrostowi cen akcji 
zek WORKS niegwykłę wielki- 
ami kopalń, ażęby kona piQ że 
dochody tych dno A sob 
zwoloną miarę. Kopalnie węgła robią z bieżą» 
cych dochodów ogromne inwestycje, 4 gospo- 
darstwo spałeczne narażone jest na bardzo = 
lesne wstrząśnienia. « 
. Taki stan rzęczy nie może być tadąl:cier- 
piany. har red : 


przekrączają. do. 


'agły wniosek posła Diamanda t tow. ze Zw. P. P: S. w sprawie kontroli 


węgła przez gmaręctwo. 

i Wobec tego, że Rząd „zupełnie biernie za- 
chowuje»się wobec tych zjawisk, zachodzi, po- 
t trzeba działania Sejmu, w myśl czego podpi- 
sani „wnoszą: 

| Wysoki Sejm uchwalić raczy” 


| Sejm wybiera komisją, złożoną z 15 człon- | gp 


(ków i-peleca jej zbadanie: gospodarczego uzy- 
sadnienka cen węgla, tak w paz Słą- 
skiew, jakoteż w Zagłębiu ąbrowskier i 


stawienie mu -wniesku, aonnujacego wpływ or- 
ganów państwowych na ceny wega. . 
Komisja zda Sejmowi sprawe w ciągu dni 
czternastu. - y 
' Podpisani proszą 0 przydzielenie 
wmięsku: komisji drażyźnianej. 
„Warszawa, dnia 19 stycznia 1923. 


tego 


„Stanowisko partji robot, wobec okupacji Ranry. 


Francuską Konfed. Pracy wydała odezwę, 
w której protestuje przeciwko okupacji, będą- 
cej „biędem niebezpiecznym i wstydem“. Błę- 
dem dlatege, że ciężar okupacji powiększy się 
arzeg znaczne wydatki wojenne, podczas gdy 


nikt nie jest wstanie. przewidzieć korzyści oku». 
pacyjnych. Wstydem dlatego, że okupacja woj- 


skowa powiększa nienawiść między, narodami 
i stwarza żródła nowych zatargów i wojen.. 

Sprawa odszkodowań winna kyć oddana da 
rozstrzygnięcia trybunaławi rozjemczemu, a dini* 
cjatywę w tym kierunku winną podjąć Liga 
Narodów. 

Rada Naczelna. Partji Robotniczej w Belgji 
uchwaliła rezolucję, w której wypowiada się 
przeciwko rozszerzeniu okupacji wojskowej, kry- 
jęcej w sobie zarodki nieuniknionych zatargów. 
Rezolucja stwierdza, że Niemcy winny naprawić 
szkody dokonane, że okupacja wojskowa £ punk- 
tu widzenia ekonomicznego może mieć jedynie 
wyniki fatalne, wyrządzając wielką szkodę spra- 
wie pokoju, że jedynem wyjściem jest zapewnie- 


zgodnie z uchwałami Konferencji sacjałistycznych 
i zawodowych. À 

Rezolucja ubolewa, że rządy nie odwołały 
się do pomocy Ligi Narodów; 


Chrzanowskiem. Dalej poleca Sejm komisji przed: 
IP F / 


któraby uregulo- 


1 


Sprawa emerytów w sejm. komisji 
skarbowo-budzetowej. 


Komisja, skarbowo - budżetowa obradowaja 
w dniu 20 stycznią nad sprawą zgłoszonych: 
wniosków, dotyczących uposażenia . emerytów, 
wdów, sierót i rencistów. Referował poseł tow. 
Moraczewski. Referent wykazał pokrzywdzenie 
emerytów, którym rząd odmówił równego trak- 
towania uposażenia z czynnymi pracownikami 
przez to, iż zamiast ustawowego mnożnika, Wy: 
mierzał im tylko nieproporejonalnie -malg da- 
datki. Nad referatem, cyfrowo wykazującymi 
zaniedbanie rządu w tym: względzie, rozwinęia 
się dyskusja, w której zabierali -głos posłowie 
Mianowski, Łypacewicz, tow. SŚmulikowsk:, 
j Rosmarin, Wasyńcznk, Czetwertyński, tudzież 
referent tow. Moraczewski, poczom uchwalono 
następujące wnioski referenta. 

Sejm wzywa Rząd, aby: 

1) podwyższył od | stycznia 1923 żaojiw 
trzenie emerytów, wdów,, sierót i rencistów 0 
30 proc, ich styczniowych poborówł z roku 1923; 
2) stosował przy wszelkich zmianach wy- 
| sokości uposażenia funkcjonarjuszów państwo: 
wych postanowienie art. 41. ustąwy emerytalnej 
z dnia 28 lipca: 1921 r, przyczem. za, podstawę 
myśl. $ 1. nj- 


i| należy przyjąć podwyźszone w mysi. g 
emerytalne. — 


ludojszej uhwały zaopatrzenie 
Równocześci , by 
- 3) z bezgwłocmem przedłożeniem Sejmowi 
t projektu. ustawy © zmianie zasad uposażenia ` 
| funkcjonarjuszy państwowych przedłożył pro- 
jekt noweli, zmieniającej aaalogicznie ząguiy 
zaopatrzenia emerytalnego, obejmującej rówuo- 
częśnie posłanowienie 0 zaopatrzeniu emeryęp 
i talnem  ręoboiników przedsiębiorstw państwo- 
wych; j i 

4) aby wszystkie przyznane zaopatrzenia 
emerytalne wypłacał interesowanym jak naj- 
(EC: ś 
Wnioski te były zarazem  załatwienim 
"wniosków tow. Smulikowskiego, Kuryłowicza i 
` Borowskiego, uchwalonych przez komisję ad- 
„ministracyjną, a przekazanych do dalszego 
! traktowania komisji skarbowp - budżetowej.. 


wala sprawę długówlatjanekich, określiła osła- t 
s |Komisja uchwaliła wniosek” tow: Smufikóv= 


i gwarancje, jakoteż sankcje niezbędne w razie 
| uchylenia się Nięmiec od wypłat. 


Rezolucja wyraża nadzieję, że dzięki ener- | 


gii robotników niemieckich i łącznie z proleta- 
ijatem międzynarodawym uda się przeprowa- 
dzie projekt robotniczy i zapewnić pokój. 

Komitet Wysgnawczy Związku górników 
w Anglij powziął ręzolucję podobnej treści, z żą- 
| daniem przekazania sprawy adszkodowań Lidze 
/ Narodów. i 


e 


W imieniu z0cialistów włoskich, pos. Me- 


artykule orzapu partyjnego „Giusti- 
i zia“ występuje przeciwko polityce Francji, któ- 
Irej skutki„odczuwać się dadzą przez szereg lat 


„re sw dle 
i której blędy doprowadzić mogą do katastrofy. 
— ge — 


digliani w 


nie obszaróm zniszczonym prawdzirej odbudowy | 
= z a E 


Osada żołnierska „Wierzbów”. 


Z okazji zakończenia sporu pomiędzy osa- 
dnikami grypy Wierzbowskiej a Jakóbem br. 
Potockim, godzi się przypomnieć pokrótce prze: 
bieg całej sprawy. : dach 

Parcelację folwarku Wierzbów, własności 
Jakóba hr. Potockiego, przeprowadzało , Towa- 
rzystwo Agrarno-Osadnicze ad r. 1921 pomiędzy 
nyłych. oficerów i szeregowych w. cenie 100.000 
Mp. za morg na podstawie pełnomocnictwa o- 
trzymanego od dra Stanisława Schaetrla. pełno» 
mocnika hr. Potockiego. Tymczasem dnia 4 
lipca tegoż roku zostali osadnicy powiedomięni, 
że dr. Schaetzel - odebrał Tow Agr.-Qsadn, pel- 
nomocnictwo, 'wobęe tego akcja parcełacyjna 
została zaastanowioną, jakkolwiek na poczet ceny 
kupna osadnicy zapłacili pokażne zadatki, , 

Osadnicy natychmiast zaprotestowali, A 0» 
brony ich podjął się osohiście i bezinteresownie 
dr. Łucjan Miłdwurm, zaznaczając Przy tem," że 
rozstrzygnięcie tego sporu po myśli osadników 
zubow.ąxuje się przeprowadzić do końca 1932r. 

Tow. Agr.-Qsadn., które częściowo winę po- 


nosiło za zbyt powo!ną parcełację, przyłączyło 
się dọ sporu. Dr. Mildwyrm zubrął się wnet da 
pracy. W trzy tygodnie qd oddania sprawy przez 
Ceniralny Komitet Osadniczy w osobach: płk, 
$eikor-Rylskiego, płk. Nawarskiego, Dr. Leopol- 
da Miukiewicra, inż. Adama Tiezera i Bógumi- 
ła Rembowskiego, w sądzie iwowskim rozpoczęły 
się pierwsze rozprawy przeciw Jakóbowi hr. Po- 
tockiemu. Dr. Mildwurm w wyczerpującej mo- 
wię udowodnił prawą osądników i zdołał prze- 
konać nawet przęcjwniśa o słuszności sprawy, 
dotyczącej osadników. ' 

Dalszy ciąg sporu -~ dzięki dr. Mildwur- 
mówi i ustępliwóści Jakóba hr. Potockiego — 
został załatwiony -ugodowo. - Pareelacja została 
wtrzymana, osadnicy do dnia 31. grudnia 1922 
złożyli pełną cenę kupna Tow. Agrarno-Osadnia 
czemu, oczekując w krótkim czasie kontraktów 
i sprawieuliwego rozdziału ziemi. 4 ń 

Tak, jak do 4ej pory i dalej osadnicy mają 
pełno zaufanie da de. Mildwurma i wyrażają 
tem, pełne podziękowanie.ga dotychozasowe tru- 
dy i awce ią dla osadników pracę, 

Osadnicy grupy „Wierzków*. 


tecznię wysokość dłygu niemitckiego z tytułu 
odszkodowań, ustajia sposób s! łacania długu |: 


skiego „następującej treści: : 
_ Sejn wzywa Rząd, ażeby „złążył sprawa- 
zdanie, z wykonania powziętych uchwał w sprit- 
wię uposażenia einerytów w przeciągu jednego 
, miesiąca. 

Beiereqtem na ssim wybrano tew. Mera- 
, czewskiego. i 


SONR 


TETTE tg © si > 


3 ruchu robotniczego. 


$ ZEBRANIE SZEWCÓW II. kat. odbęd i> 
sie we wtorek 23 stycznia o godz. 7 wieczorejn 
| w iokału Związku, Rynek 8. Robotnicy! we włuB, 
nym interesie jawcie się licznie! 
$ KAPELUSZNICY BACZNOŚĆ! W fabryce 
| R- Neuwelta we Lwowie przy ul. Balonowej 3, 
wybuchł strejk. Należy omijać tę fabrykę aż do 
odwołania. 
§ BACZNOŚĆ TOW. KAFLARSCY. Z dniem 
17. stycznia wybuchł strejk kaflaraki. Omijać 
Lwów aż do odwołania. 
Organizacja 


| Brerzytte otwarcie $zkoły partęjgej P.P. gWe iui 


adbędzie się we środę, 24 b.m, o godz. 7-ej wieczór 
w lakalu prac. gminnych, uł. Ormiańska 2/1. p. 
Na uroczystość złożą się: i 
1. Otwarcia Szkoły dona przewedn. Ö.K. R. 
tow. Szczyrek. i 
Imieniem Związków zawodowych przemawiać 
będą przewodniczący poszczególnych Zwią- 
zków względnie delegaci. rę 
Imienięm klubu radnych P, P. 8, przemówi 
wigepiez. tow. Obirek. - 4 
Prelekcje „O znaczeniu oświaty dla rucha 
robotniczego“ wygłosi tow. M. Hankiewicź 
Wzywa się wszystkich towarzyszy, zapisfe 
nych do szkoły, abv na to otwarcie się zjawili. 
Równocześnie zapraszamy delegatów #19- 
zków zawodowych oraz ciał partyjnych. — * 


Sekcja oświatowa. BiP. 8..." 


l Kaflarzy. ; 


2. 


3. 


8 sDZIEXNIK LUDOWY” 2 M4, Nr. 18 
| Od dziś- | (Orphaus ofithi Storm). 
Apollo DWIE SIEROTY itoe 
D i w dnie następne s e wolucji francuskiej. — 
OGŁOSZENIE. “|b HAWRANEN || Dja Czytelników „„Dziennika Ludowego 


3 Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego 
„we Lwowie podaje do wiadomości, że w myśl 
uchwały Rady miejskiej z dnia 18. stycznia 1923 
zostały ustanuwione mastępujące ceny gazu: 


1) Za gaz do oświetlenia i opału Mp 740 za I mê 
2) wyłącznie do motorów „ 700 „ 1, 


” p 


Należytości przypadające do zapłaty z tytułu 
rachunków za miesiąc, styczeń 1023 r. bez 
"względu na termin odczytania stanu gazomie- 
rzy, jak i nadal, mają być płacone według pod- 
wyższonej taryfy. 


Lwów, w styczniu 1928. 
DYREKCJA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO. 


a A ŻA A 


ADNWAKIE pasty do trwa ERDAL 2 


w puszkach 1/, kilowych do nabycia w hurtowni |i 


Markusa Wildera Lwów, Szpltclna 8 


(obok apteki). 


e 


OKARNIE, Wiertarki, Sztancy, Strugarki, Piły tas- 
owe, Heblarki, Gryzerki, Gatry, Lokomo bile, Mó- 

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, l ransmisje, 
Pasy „o c.nach konkurencyjnych p.leca „PILO t° 
Lwów, Batorego 4. .553 


Śrecyalistia ch. rób skórnych i wenerycznyca 


Dr. N. Goldstein 


, byty elew. Kliniki wiedeńskiej i berjińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedzielę i święta od 9—12 Mraszewskiego 3 


v 


il 

PANIE! Z dniem 15. stycznia br. przyjmuje Pierwsza 
ê Krajowa Fabryka kapeluszy R..doifa Neuwelta 

Lwów, ulica Baonowa 3, i skłaunice: plac Mar,acki B, 

ul. Kaźniierzowska 25, Gróuecka /2, wszelkie da.s ie 

kapelusze siOimkowe do przerabian.a na najnowsze fa- 

sony: 36 


— 
<A Z Z Z ZZ ZZ O R. Z A e 


Specjalista chorób wenerycznych i akó nych 12 


h. $ekundacjusz szpitala powszechn. 

II SAWA Lwów, iłowacziego , naprzeciw 

O głównej poczty. — | Leczenie p.am. 

prodawck włosów tlextrolizą , lampą kwarcuwą. 

[i 

a wesela, zabawy 
20 wypożyczalnia ubiorów męskich 

Sozański Lwów, $:5,) 


Wuowa31, 
W GHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundarjusz sz ita!ia powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudnu Heznie n zim 33, 
CHOROBY insesi" n 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. 


ma RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYROWG PIECZĘCI 
l. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska +. 
KRAWIEC DAMSKI JOZE: „FLICK wykonsje 


płaszcze i suknie — BLACHA '>KA 20. 49 
asss nid. 143 iR 


KINO LUX Zilina programu dzi rvv 


w tygod. we wtorci i piątki. 


V Dziś i w dnie następne 
wielki dramat senzacyjny w 5-ciu aktach 


| rózżzka 
4: pięć minut za póź .0. 

W głównej roli MIA MAY. | 
WEZ TO a AE IRA 


— | ~ 


RUTOWSKIEGO- 10. 
Dom Komisow y ma na sprze- 
daż okazyjnie suknie ba- 
lowe, wizyiow:, kostjumy, 
kavy na łóżka, porcelana, 
plusz na metry, makatę tü- 
recką, płasż ze damskie. 70 


KAŻDE WOLNE MI”SZ- 
K NIE proszę Iłaska- 
SP zgłos.ć do Biura As.yka 


K'o CHCE - KUPIĆ -lub 
SPRZ DAĆ dom, ka- 
mienicę, dobra, tereny na- 
fiowe, las — niech sę zgłosi 
do Biura Asnyka 6. 

z ukończoną szko- 


Panna łą Handiową, ste- 


nografistka, pisząca na ma- 
szynie, p szukuje posady 
stenografisik . Łaskawe zgło- 
szenia do admin. Lzienn ka 
Ludowego. Jó 


[=e eeaeee 


Na tamawa | 


WInLEĄ 


wypożyczalnię peruk 


teatralnych i redutowych 
POLECA 


JAN STAWIARZ 


fryzjer męski, damski i cha- 
rakteryzator , 
we Lwow.e, gl. B mardyński 1, 


)Przybory do charakteryzacć i 
ra składzie). 


LPTON SINCLA.R 


wa m 


-DŻYM- 
HIGGINS) 


CENA 3500 Mk. 
Do nabycia 


ul. Szajnochy 

. 2 z 
i we wszyst- 
kich księgar- $ 
niach w kraju 


Marki zagraniczne 


zbiory, zapasy kupuj: stałe || 


EUG. A SZCZERBAN 
ul. Wronowsn ch 10 1002 


—————— A 


GUBIONO. dokumenta 
| wojskowe ma nazwisko 
B .rtłómiej P o rowski, ur. 
w r. 18 I, wydane przez 52 
p. strzelców k esowych u Le- 
Żajsku, któresię unieważńja 
9 
4 


Wielka Wyprzedaż 


Posiadamy większe zapasy towarów za uplonych dawniej, z powodu no- 
worócznego bilansu, oddajemy po cenach wiasnego kosztu z małym zyskiem. | 


Rasto- nasze: DUŻY OBRÓT — MIAŁY ZYSK. 


mMaterjały ubraniowe, czysta wełna we wszystkich kolorach, granat, czarny, 
brunzowy, ziełony i innych kolorów, gładkie i w krateczkę. Cena za 3 metry 
gat. A. 149.900, „at. B. Zo 501, gat C. 88.300, g t D. 102.500 Do każdıgo 
umama na żąda ie klijenta dodajemy wszelkie dodatki: podszewka poa 
marynarkę, kamizelkę, do spodni, rękawów 1 kieszeni w 2 gatunkach 
A. 21.000,,B. 31 500. f j kŻ RS 
Cajgi mocne, rwałe, ciemne i jasne w desenie na ubrana męskie i dz ecinne 
i inne cele'p 4800 i specya.ny gatunek jasny po 0.500 mk. za metr. 
Płótno blate na b eliznę, poszewki po 430 mk. za metr, sztuczki po 17 metr. 
„po 40.000, 05000 i 100.000 mk. , À 
Płótno cz rwone-,TYK” specjalne na wsypy, gwarantowane, nie przepuszczające 
pierza, na poduszki i pierzyny po 5800, wyższy gatunek po 0.500 za metr 
„(ha perzynę roirzeba 8 metrów). 
Pościelowe iłótno w kratkę czerwoną na poszwy po 5.500 za metr (potrzeba 
8 metr. Surówka (metkal) biała i kremowa po 4.500 za metr i 5900 mk. 
rżeśc.eradia (Tozm. 2 metr.) natur. szerokość w najlepszym gatunku za sztukę 
mk. 13.500. 
Kóce pl.sżowe w deśęnie, śliczne ko!ory po 75-000 za sztukę, para 145.000 mk. 
noce ciepłe bez deseni: po 35.500 i 45.000 mk. za sztukę. | y ' 
Chuśtki «nże .POLONJA“ zimowe, puszřste, ciepłe, lekkie, ślicznej desen'e 
jasne i*ciemne. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie spr<edajemy 
po 3800) mk. Il gatynek'po 55.000 i najwyzszy gat. „WISŁA* po 68.000 nik 
Kołdry watowane pokryte satyną na pierwszorzęunej wacie, wie.kości na naj- 
w.ększe łóżko. Cena za sztukę 80. i 90.000 mk. JĘ 
zęwioty damukie najlepszego wyrobu, podwó,nej szerokości, pierwszorzędnych 
abryk, zastępujące drogie materjały na suknie i spódm.zki po 9.200 mk. 
„ 1 9.5U0 mk. za metr. ci . c 
Bostony damskie na suknłe i kostjumy granatowe czarne i inne Kolory. Cena 
_ gat A. 19.500, gat h 24.500 i g.t. C. najwyższy 2850 mk. 
Śż tczki ra spodniczki gł.dkie, w paseczki i w krateczki wszystkich kolorów 
po 17.000 i 19500 mk. za szt. : s 
Sztuczki na bluzki we wszystkich kolorach z fantaz. jedwabn. po 10.500 i 13.500 
za sztukę. A. rad 
Mat: r„ał „LONDON= jasne desenie, popielate, szare i inne kolory specjalnie 
ña damsk e kostjumy i płaszcze po 38.500 mk. i 45.000 za metr. (na kostjum $ 
potrzeba 3 i poł metra, na płaszcz 3 metry). 


DZIAŁ BIELIZNY i PŁÓCIEN. 


Koszule męskie żefirowe dzienne z mankietami i kołn erzykami kclorowe | 
i białe w »aseczki lub kropkę Cena za sztukę 17.800 mk., z francuskiego 
żeliru po 19.800 mk. (Nasze koszule wyrovione są we własnej pracowni, 
osratn e iasony, robota wykw nina). ] 

Ka ë ony męskie x specjalnego materjału „DYMKA* bardzo trwałe w nosze 'lu 
iw praniu po 3.000 mk. p f 

Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 ćm. długości po 5.200 i 5.500 mk. > 

Chus.ecz i do nosa damsni: batystowe po 14.500 mk. tuzin, z haftem wiedeń- 

_ Skim po 16.000 i 18.000 mk. za tuzin. - è 

Chus eczki białe i kolorowe  męsk.e, zagranizzny batyst po 16.000 i 18.000 
mk. za tuzin. 

Obrvsy białe bardzo trwałe w praniu na 6 osób po 21.000, na 12 osób po 
42.000 mk. | i r 

Kolorowe obrusy w Sliczne desenie wszystkie kolory po 29.500 i 34500 mk. 

T.ykotina jedwabna we worku 180 cm. szer., śliczny zagreniczny =*y!'6> we 
wszystkich rnajmodniejszych, kolorach kupon,na całą sukhię 59.000 mk., ku- 


pon na bluzkę 25.000 mix. 
SPECJALNA WYPRZEDRŹ FIRANER 


(Taniej jak we Fabryce). 
Mając kolosalny wyrób i zapas firanek, postanowiliśmy sprzedawać 
= taniej juk w fubryce: 


Firanki białe w śliczne desenie, szer. na całe normalne okno, na metry l gat. 
xa meri 9.000 mk., Il gat li.0w i 13.500. (Na okno po. rzeba 3 metry). 


Również tania wyprzedzi tewa ów -orygiralnych angielskich kamgarrów 


na męskie ubrania po cenach tańszych jek w fabryce, z powodu dużego zapasu. 

namgarn Bos on czarny i granat. cena w fabryce 80.0U0 mk. za n.etr. u nas, 
za metr 72.000 mk. * » j b 

Kamgaruy „DOUBLE* sliczne jasne i ciemne kolory w paski lub gładkie, de- 
enie ostatniej mody po 74500 mk. za metr. - 

Kapony na soodnie czarne tło w b.ałe paski, czysto wełniane po 30500 mk., 


kamgarauowe po 43.500 mk. 

. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku) po otrzymaniu 
zamówienia, przy którym pros'my podać rodzai towarów cenę i szczeyułowy 
aures. Za opakowanie i przesyłkę do icza się 4000 mk. 


Uwaga: NASZA GWARRKCJA? 


jeket towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem łub zamieniamy na inny 


ub zwracamy pieniądze. 
Zamówien a |rósimy adresować: 


i Do za ządgy . 
` WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ 
WARSZAW A,Jaana 18-20, ' 

Za solidne i akurat e wykonanie osobistych i listownych zamówień 
rl ótrzv: ujemy codzienne od naszych »lijuntów ze wszystkich str. n 
uu |ZECZYPOSPOLITEJ stosy podzi,kowań. 

Przyjeźdżających do Warszawy pr simy uprzejmie o łaskawe odwiedżenie 
naszego składu i osobiste przekonanie się 0 do gatunku towarów i cen. 


2114 


PAS AŻ Od dzis = CH BINET dr £ AL IGARI Oto główne W gł. rolach Werner 

á | | C LL posiacie Krons, Lil Dagover 
| e tego aramatu 

Pasas Mikotascha | W dnie następne aw nad 4 < A, ego oramatu ad Velde 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874, 


